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KALENDARZYK. 

Piątek, d. 9 czerwca 1911 r. 
Dziś: Prima M. 
Jutro: Małgorzaty M. 

)łatki „elna'ncypantki". 
Pod powytszym tytułem w nr. 154 

„Oońca częstochowskiego" p. Wł. Mi· 
~halski umieszcza pełen emfazy artykuł, 
mający na celu dowiedzenie, że ruch 
:Wśród kobiet, dążących do emancypa
;tji sprowadza • ws~ystkie nieszcz~cia i 
~ki, jakie spadaią na dzisiejsze -je· 
~nostki i społeczeństwa, · - wszystkie 
'.bł,dy, epidemje i zwyrodnienia moralne, 
Jaldm pocHe&ają pokolenića dzisiejsze, są 
16wnież, niestety, dziełem i pracą matek. 
<Wsiejszych• - t. j. właśnie tych, któ· 
're, krocząc makami postępu, . dążą do 
(równouprawnienia. 

Posłuchajmy, jak to nowy rzecznik 
hasel średniowiecza rozumie, kobiety, 
~'lżące do wyzwolenia: 

„A jakiem może być szc;z~ście tych 
$połeczeóstw, które coraz mniej mają 
~ród siebie matek prawdziwych, a 

~m przy.bywa n~t COQ\Z, \Xte-

cej, mieniCLcych si~ matkami, dziwotwo- współczesnych .e m a n c y p o w a-
tworów ludzkich, zrzekających siE: do· n y c h•. . 
browolnie prawa do własnych dzieci, i Radzi wi~c nowy apostoł moralno· 
oddających je na pastw~ wpływów naj- ści i cnotliwości wśród kobiet, aby .w 
gorszych? blasku miłości uka.zały sic: z jednej 

,Jakiemi mogą być dzieje świata, strony - cała zasługa matek, .gdy nad 
którego matki, zrywając z Bogiem i wia- postępy". „emancypacje" i inne tym 
rą i z wszelkimi ideałami, rodzą i wy„ podobne frazesy, przełożą Wiar(ł i Mi
chowują - Kainów i Judaszów? Smier- łość, - a z drugiej cała ohyda i hańba, 
teina trwoga 0 przyszłość moralną Judz- gdyby kiedykolwiek zachciały zejść na 
kości musi ogarnąć każdego, kto uprzy„ manowce niewiary i wyrzec się-cnoty". 
tomni sobie chwilę zapanowania nad Czy słyszycie wszyscy pionierzy po· 

światem ludzi zrodzonych z ma1ek - stt:pu? 
Przez krzewienie świadomości o 

bezwyznaniowic. 
równych prawach ludzkich dla wszyst-

• Wolne• od wiary w boski~ pocho· kich, przez llrzewienie kultury i dążenie 
dz~nie człowieka, od miłości, cnoty i z postępem i wynikami nauki, ujawnia 
poświc;cenia, od zamiłowania w ciszy się w całej swej nikczemnej .ohydzie i 
ognisl<a domowego, nie dadzą ooe dzie- hańbie• cała wasza działalność, ponie
ciom swym nic, okrom instynktów zwie- waż (nie może inaczej być!) .schodzi· 
rz~cych„. ' I nie może być inaczej boć cie na manowce mewiary i wyrzekacie 
prz.ecie ·lwy nie wylęgają s1~ w kretowis- sie cnoty ••• • 
kach, ani też sowy nie rodzą sokołów. Oto logika p. Wł. Michalskiego, 

„ Rodziny, w których te kobiety, nie- która na konkursie„. w Kiernozi mogła
godne ·.nazwy matek, mają być strażnicz- by otrzymać palmE: pierwszeństwa. 
kami ideału, staną si~ gniazdami zarazy Doprawdy, przypomina to rozpra

moralnej, rozsadnikami upadku - tern wy soborów. nad którymi dzisiaj pobła· 
~traszniejszego r gwałtowniejszego, 'że iliwie się uśmiechamy, rozprawy nad za. 

znajdować on bedzie w matkach ciągłe gadnieniem: „cży kobieta pia dusz~ ••. " 
wyobrażenie i podnietę. P. Micha?ski przypomina ojców ko-

.Oto nast~pstwa i skutki moralnego ścioła ze średnich wieków, którzy orze· 

sk.ackulia ~dziców. a ~właszcza matek .kii, że „kobieta jest bramł oiekielna. 

przez którą wchodzi grzech", że jest is
totą „pozbawioną zmysłu moralnego•. 

P. Michalski zapóźno przyszedł n a 
świat, bo przed nim zaążyli żyć i Miko
łaj Rej, i Schlegel, i Saint Just, i Sieys. 
i John Mill, i Ibsen, i B,ornson, i prof", 
Dybowski, i Edward Prąd:c:yński, i S. Po· 
sner, i Aleksander Swi~tochowski, i prof. 
Piotr Chmielowski i wielu, wielu innych~ 
l<tórzy ·wszyscy byli rzecznikami równo• 
uprawnienia kobiet. 

P. Michalski zapomina o nazwiskach 
zasłużonych pionierek emancypacji, jak, 
Klementyna 1-ioffmanowa, Eliza Orzesz• 
l<owa, Marja Konopnicka, Kuczalska
Reinsch mit, Kazimiera Bujwidowa, Marj& 
Dulebianka, .Bojarska, Bieniakówna i ty, 
siące innych, których postacie społeczefi. 
stwo należną czcią i uznaniem otacta. 

P. Mich~lski i jemu podobni o , tem 
wszystkiem nie chcą wiedzieć, bo ••• wolą 
iść ręl<a w rE:k~ z przesądami papieży 
średniowiecznych, z czasów pot«:pione; 
przez cywilizacj~ inkwiZycji. 

I ma rację p. Michalski, twierdzą~. 

że .silny orzeł nie spłodzi słabego go· 
łębia", gdyż nigdy .orłem" nie b•d~ie, 
płodząc takie„. głupstwa. 

Nie zazdrościmy p. Michalskiemn 
patentu, jaki wydał sobie, dziwimy si~ 
jednak „Qońcowi Cz~stochawskiemu•, ii 
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drukując artykuł p. M., jako wstępny, 

tern samem pnyjmuje za niego odpo
wiedzialność i Wydaje sobie niezbyt po• 
chlebne· świadectwo. 

J Garłlkowski. 

Wojna na )ałkanach. 
. Groźne chmury zawisły nad J)ółwy· 
.;;pem Bałkańskim. Wrzenie w Albanji, 
trwające właściwie .,Pd chwili ogłoszenia 
nowego sułtana i nowego ustroju pań
stwowego. przyjęło rozmiary niebywałe, 
r1rzypominające rozgłośne sto lat temu 
dzieje Alego-pasty. 

Proldamacja. ogłaszająca niezależ
ność Albanji, z rządem tymczasowym 
na czele - wzywa różnorodne plemio
na albańskie do wałki przeciw wspól· 
nemu wrogowi, a to na podstawie jed-
11ości języka i przeszłości dziejowej. 

Charakterystycznem jest, że prokla
mację tę podpisał jako prezydent tym
czasowego rządu albańskiego, adwokat 
włoski Trozzi. 

Nazwiska adwokata włoskiego od
.słania grłl Włoch w sprawie albańskiej. 
Włochy, jako spadkobiercy republiki we
ne[;kiej, oddawna roszczą sobie pretensję 
do Albanji, a przynajrn111ej do wybrzeża 
albańskiego. 

Od szeregu lat wiadomo. że agenci , 
włoscy licznie przebywają w Albanji 1 
jednają sobie przyjaciół wśród arnautów, 
niezadowolonych z panowania turec· 
kiego. 

A nie trudno im to przychodzi, a· 
genci owi bowiem rekrutują sie z po
śród ałbaśczyków, tłumnie osiadłych we 
Włoszech południowych. 

I teren do agitacji mają ułatwiony. 
Nowy rząd turecki, kierujący od lat 3-ch 
państwem otomań5kiem, ma wiele o
rzechów trudnych do zgryzienia. sprawa 
albańska zaś, bodaj le jest wśród nich 
najtrudniejszą. Za czasów absolutyzmu 
tureckiego albańczycy byli ludźmi praw
dziwie wolnymi wobec obowiązuiących 
u:::taw pańslwowych; obowiązani do si<ła
dania :swoim „agom" drobnej cz~śc1 do
chodów osobistych, nie troszczyli się o 
żadne obowiązki obywatelsl\ie. z. wpro
wadzeniem konstytucji wprowadzono o
bowiązek płacenia podatków i to w go· 
towycn pieniądzach. 

, Talm;go urził'1zenia społecznego ar
i1auta me oył zdolny zrozumieć,-wtęc 
rnu sie oparł z bronią w ręku. Gdy 
zciś 'rząd, dl~ złamać ten opór, zarzą
uz1.t ruzoi uit:me ludności. wywołał pow
sLaH1t:. 

Bo według przysłowia, ałbańczyk z 
bronią si~ rodzi i z broniii umiera, a 
a 1edno L: 1 • owiedzeń miejscowych głu
si: "u arnauty możesz nie znaleźć lm
szuli, ale rusznicf: znajdziesz zawsze". 

Rozbrojono arnautów ogromnym 
lcosztem l<rwi i pieniędzy - i co na tern 
zyskano? oto zamiast starych skałkó
wek, albanczycy rozporządzają dziś ka
rabinami na1iepszego systemu. Fabry
l<anci angielscy, niemieccy, a przedew· 
szystl<iem włoscy. postarali się o zao
pałrze111e aloańczyków w broń doskona
l'!, bo wiedzą, że należność za Jli"' 
wcześniej, .czy póiniej odbiorą. 

Bezwzględność rządów młodoture
rec:kich. nieuznaiących odrębności naro 
dowej albańskiej, naraziła im arnautów, 
to jest albaóczyków·mahometan; ale i 
katolicy mierydyci zrozumieli, że za czm· 
sów absolutyimu większą niż obecnie 
n1 ieli swobodę wyznaniową. 

i\ląd turecki w osiutmch czasach 
zaczqł prześladować misjonarzy 1 sza
rytki, J?Odejrzywając ich o propagand~ 
na rzecz Włoch lub Austq1. A misjo• 
narze owi i owe szaryll{i były w oko
licach, zamieszkałych przez merydytów 
prawdziwem dobrodziejstwem dla ludu. 
od wieków tonąceg'o w najstraszniejszej 
nędzy umysłow~J 1 materjatneJ. To do
lało ohwy do ognia i skłoniło mery
dytów, - zazwyczaj działających odrt;
buie oa arnautów, a nieraz w zupełnem 
z nuni prz.ec1w1eństwie - do zgodne12.o 
podniesienia brom przeciw turkom. f aKt 
ten, picrw::>zy raz zaarzający si~ w dzit-
1acll AllHlllJI. podkreśla proldamacia tym 
czasowegv rządu allJańslGego: "nie ·u ~ · 
dz.ie w i>• lYSZłosc1 róinicy nrn~cily albai.
i;ą h ... m1 cluzescijanam1 a muzu,łma· 
llć:Ull". 

Obecny wybuch w Albanii niebez
pieczniejszy jest dla Turc1i od wszystkich 
dotychczasowych, tembardziej, że wy
czuwać w nim można obce n:ce. 

KURIER ŁODZKI- 9 crerwca t911 roku. 

Skoncertowanie w Ba!i, a wi~c na· telnikami szczegółami, które skłoniły 
przeciw wybrzeża albańskiego, potężnej Natansona do · jego podróży: szczegóły 
E'Skadry wojennej włoskiej, jest najwy- t.IJ!ł, to zwyczajna w obecnych czasach 
raźniejszą wskazówką. że Włochy nie życiowa zmora, którą należy jaknajpr~
spoglądają obojętnie na to. co się dzie- dzej podać do wiadomości jednych i 
je w Albanji. · · ostrzeżenia innych. 

Równocześnie obiegają pogłoski, I 
że Czarnogórze staje do walki on;żriej z • 
Turcją, a nie podobna Przypuścić, aby Mieszkał w Odesie dosyć solidny 
władca tego kraju z własnej Jedynie wo- kupiec, żyd, niejaki Tesler. W niewielkiej 
l.i i podniety podeJ'mował tak powałną 1ego rodzinie wyróżniała si~ niezwykłą 
akcję. urodą najstarsza córka - Frimeta. 

Kiedy Frimcia dochodziła do lat 
ośmnastu, - do domu Tesłera zgłos!ła 
sit: swatka, fejtelberg, i zaproponowała 
rodziwm Frimci „porządnego narzeczo
nego". Narzeczonym tym był niejaki 
Mojżesz Kerpel. według upewnienia 
swatlci - sołiduy, uczciwy, honorowy. 
:.:": dol>n:m utrzymi:łrnem i nadzwycza; re· 
łig1J uy młoay c..dowiel<. 

Już od pewnego czasu pojawiały 
się tu i owdzie zapewnienia, że .nieba· 
wem nadejdzie dzień rozrachunku z Au· 
strją za okupacię Bośni i Hercegowiny. 
Nie ulega wątpliwości, że ogłoszenie 
niezależności Albanii lub zaj~cie jej wy
brzeży przez Włochy, byłoby ciosem 
bardzo dla AustrJi dotkliwym. Cios ten 
przygotowuje si~ powoli, po cichu, lecz 
wytrwale. 

Grze tej przyglądają sie Niemcy, na 
pozór oboJetnie. Ale ani na chwile 
przypuszczać niepodobna, aby Niemcy 
chciały być obo1c:tnym świadltiem wo· 
bee tego nowego okresu wypadków bał
kańskich. 

A wmieszanie sie ich uczyniłoby 
zrywającą si~ zawieruchę tern groźnie 1 -
szą dla pokoju europiejskiego. 

Wiadomości ogólne. 
O Reforma policji. 
Projekt prawa o reformie policji, o

pracowany pod kierunkiem b. wicemini
stra spraw wewnętrznych Malrnrowa, nie 
napotka uchwały koniecznej więi{szości 
członków Dumy. 

Przedstawiciele opozycji durnskiej, 
zaliczając tu i posuwające s1e ku lewicy 
centrum, 11ie zgadzają s ię na treść pro
jektu z tego ~zględu, że dąży 011 do u
prawnienia tego rodzaju działalnoś:;1 po
licji, l<tOra tolerowana być nie może, a 
która dziś stosowana bywa jedynie na 
zasadzie stanów wyjąlkowych. 

Skrajna prawic;a jeśt również nieza
dowolona z projektu prawa Makarowa. 
znajduiąc, że były wiceminister spraw 
wewnętrznych nie dość jasnp uzasadnit 
przyszłe prawa organów władzy policyj
nej, czem daje opozyCJi możność mie• 
szania się do jej działalności. 

ProJel~t reformy policji cieszy się 
jedynie uznaniem nacjonali5tów. 

O Nauczanie powszechne. 
Projekt prawa o nauczarnu powsze

chnem oędz1e rozważ.auy Ji!Szcze pod
czas bieL.ące1 ses1i Rady pań:;twa. 

W komisji finansowej Rady państwa 
projekt prawa tego wywołał ożywione 
rozprawy: były minister handlu. Szypow, 
protestował przeciwko wyznaczaniu fun· 
duszów na 10 lat z góry i proponował 
wyznaczać kredyty niezbędne z roku na 
rok w zależności od stanu skarbu pań
stwa . "jeśli bilans będzie dobry-mówit 
Szypow - to rząd nie odmówi pienię· 
dzy". 

Oponowali mu gorąco prof. Ozie
row i Dmitrjew, którzy stwierdzili prze
dewszystk1e111, że w Rosji obawiają sie 
wyznaczania funduszów tylko na o
światę. ~ 

W głosowaniu przeszedł wniosek 
wyznaczania funduszu na oświatę na 10 
lat z góry w kwocie 10 miljonów rubli 
rocznie, pomimo gorących protestów 
wiceministra skarbu, który proponował 
8 miljonów. 

O Sądy dla małolet ich. 
W ministerjurn sprawiedl i wości za1ę

to się obecnie opracowaniem projektu 
organizacji w większych miastach paó
stwa specjalnych sądów dla małoletnich 
przestępców, na wzór sądu podobnego, 
który juz istnieje w Petersburgu. 

fłiew-o1nietwo 
w wie§g:u xx: 

W niedzielę, 4 czerwca odbyło się 
w Petersburgu nadzwyczajne zebranie 
rosyjsl iego Towarzystwa ochrony kobiet. 
Na tern zebraniu członek odeskiego od
działu, N atau~on , z dawał rel ację ze swo
jej podróży do Egiptu, gdzie j eździł Ja
ko delegat T arzystw'1, 

jaki jest rezulta~ po dróży Natanso· 
na, co przywiózł , o czu .. się dowiedzia r, 
jeszcze nam pisma rosy'1:.c;1;ie nie doniosły, 
iłle już dziś możemy pouzieiić się z C'lY· 

Kerpel zrobił na Fimci i jej ojcu 
korzystne wrażenie i po niedługich na
mysłach oświadczyny jego przy1ęto. Za
krzątnięto się or.oło wesela - młodzi 
zamieszkali wkrótce 'Oddzielnie - Ojciec 
Fimcię wyposażył, młodzi założyli sobie 
sklep - 1 Jakoś un si~ żyło. 

Il. 
Po kilku jednakże tygodniach pro

w adzeme sie;: i\erpela uległo raptownej 
zmianie: .porządny narleczony" okazał 
się pijakiem i birbantem. Mówił, że w 
Odesie wciągają go ao hulaszczego ży~ 
cia źlt przy1ac1ele. że on nie 1est w sta-
111e oprzeć si~ 1c11 wplywom, 1 że jedy
uym wawczym śroaluem byH>y wyjazd 
zagranic~. fam on si~ otrz'lsnie, zajmie 
się handlem i b~d;r.1e wzorowym mężem. 

Frimcia była już wtedy matką i nie 
chciała ani słuchać o wyjeźdt1e z Ode· 
sy, po długich wszakże prośbach i na -
mowach m~ża zgodL.1ła się na WYJctzd. 
ale nie do Afryki, gdzie chciał Kerpel. 
tyllw do Ameryki, ponieważ tam ma 
krewnych. l\erpel zgodził si~ 1 na to: 
zlikwidował na poczekaniu handel, po
sprzedawał wszystko z mieszkania i ze· 
brał tym sposobem spory ltap1talik. 

m. 
.Nie wiadomo dlaczego Ke rpeł . wy

brał taki do Amerylc1 otc.ręt. •'-tóry za
trzymuje si~ w tleyrucie, tam oświad
czył żonie, ze da1t!J 1edtać me mugą, 
poniewaz po;>tac1{ diu~l w o~k:su.~ ' 
wsirntei\ t1::go niema pieniędzy na dalszci 
poaróz, <tit! ma nadzieje aostać w tlc:y
' ucie tr<,>cnę µ1em~dzy od zilaJumyc11. 
Frimeta zmuszoma była wysiąs~ z oh.rt;w 
w tleyruc1e. 

Tu .mąż"' zaprow~ld~ił ją do jakie
goś mie6zkania i zostawił na pewien 
czas. Po upływie 2 godzm powrócił i 
oświadczył Jej zim 10, że ona zostanie 
tu, w pub11cznym domu - niech się nie 
opiera i nil.! prosi, gdyż to 1eJ nie po• 
może i powinna się z losem pogodzić, 
ponieważ. niema już dla niej sposobu, 
aby ona mogła wy1ść z tego dornu. 

lV. 
Oszcz<:dz<: czytelnikom opisu tego, 

jak Frlmeta tę wiadomosć przyJ~ła od 
tego wyrzutlrn. Przerażenie, jakle Ją o-· 
garnęło łatwo sobie wyobraL.1ć i llle• 
trudno pojąć, co przeżyć musiała mtoda 
lwbieta, wida1c jak ukochany prze.1; nią 
człowiek i ojciec dziecka-i:aprzedał J'ł 
na wieczne pohańbienie ••• 

Nie pomogty łzy i prośby: niego· 
dziwiec odepchnąi ją. kopnąt i naispo
kojniej wyszedł z mieszkania, a po jego 
wy1ściu wkrótce przyszło dwuch arai>ów, 
którzy dali poczuć Frimecie, że ona je5t 
tylko przedmiotem, przeznaczonym dla 
uciechy awunożnycn zwierząt ••• 

. V. 
Zyciowy dramat w Beyrucie trwał 

2 miesiące. Po tym czasie Kerpel za
czął wozić nieszcz~śliwą Frimetę po 
różnych miastach Turcji, zaprzee1ając na 
pewieq czas, to do jednego, to drugiego 
lupanaru. 

Kerpel jeździł ze swo!ą of~ar~ zu: 
pełnie jawnie, nie ol>aw1a1ąc . się zadn7J 
odpowiedzialności. włóczą~ s1~ po ~ u_l!
cach, przyprowadzał do zony .gosc1 • 
znęcał się nad nią i często bił n_1eszczz;ę
śl1wą. .lwrócić się do kogobądź~ ~ po ... 
moc, lub napisać do ro~zmy. fnmeta 
nie mogła: ona. jak równie l inne ko· 
b1ety wywie i1: 1011e przez na_n.ctiarq l.Jyty 
pod śc1 ::.1yn1 dozorem. l rzymano Jii 
zawsze zamk r. i t:tą, bez ubran11i, tylim w 
Jednej l~os~uu. 

VI. 
Z Tur~ji zawiózł Kerpel ~woją i:>fi~

rę do Egiptu - do Kairu. Zostawił yi 
tam w domu publicznym. a sam z dz1e-

ckiern, wyjechał potajemrie do Odesy 
prawdopodobnie po inrt~ .tom:•. ' 

W Kairze ~ycie Frfmety było ókroi 
niejszem jeszcze nit w Turcji: umarl 
w niej cżłowiek - jaźó ludzlca zostal\ 
w niej zabitą. 

Kerpel, wróciwszy po sześciu tnli 
siącach, był bardzo z żony zadowoloni 
że ~na już ni~ z~aje. ~o~ie_ sprawy ~ 
swo1ego połoz.enia 1 ze 1uz nie jest d• 
niego niebezpieczną. 

Rozpoczął handel Frimetą na n~ 
przesiadując po całych dniacn w ka, 
wiarniach z takimi samymi handlarzair 
żywego towaru i nawet zgodził się po 
jechać z nią na jakiś czas do Odes, 
odwiedzić krewnych. Był pewnym, i. 
on~ 1e1t j~ż zupeł~ie niepoczytalną, i 1: 
am słówkiem go me zdradzi •.• 

Ale się omyl ił: na łonie rodzin1 
gdy Frirneta zobaczyła ludzi, a nie zwie. 
rzęta, dusza się w niej zbudziła i Fr' 
meta Tesler nie mogła dłużej milczet 
jaźń w niej odżyła, zbudził Sif: człowiel 
i zwróciła si~ do Towarzystwa ochron, 
kobiet. 

Łotra Kerpeła schwytano i osadzo. 
no w więzieniu. 

VII. 
„I cóź? Czy go powiesili, czy po. 

ćwiartowali, czy zatłukli?" - zapyta,;1 
„Przecież za te jego łotrostwa, to i te 
go wszystkiego bytoby za mało?". 01. 

ru1cie, czytelniczki. za te łajdactwa ni~. 
ma kary śmierci. Za to jest stosunk~ 
wo niewielka kara, przytem 11awet ~1 
tej niewielkiej lcary potrzebna jest cal: 
drobiazgowa procedura śledcza, drogi 
dyplomatyczną do Beyrutu 1 E!i:Jlu 
Kairu, a to musiałoby trwać bel łońc~ 
więc odeski oddział ochro11y kobiet d~ 
legował p. Natansona s ~JeCJainic i 

śledztwo. 

Natansonowskie to śledztwo smu 
nie nadzwycza i si~ przedstawia w ture· 
kich i egipskich miastach: wśród pn; 
jaciół Kerpela są tacy, którzy 11 żei 
silr po 20 razy w Rosji i wywozili sw 
je .zony• na Wschód. 

Bliższe, natansonowskie szczegó, 
bedą nam wiadome za dni kilka i o ni 
jeszcze pomówimy. · 

J. K. 

ZE STRON DALSZYCH. 
A Zea et o a•oayjskie. 
W mieście Toropcu, g tlll fł:S IW' 

skiej, żebrze dziewczynka: 
- Dobry panie! pomóż rm! U,_. 

w szpitaJu, a my głodni. jestem w trł, 
cieJ ldasie.-Okazało s1e1 że to gimnazi· 
tka chodzi po żebranim~, aby wyżyć 
uczyć sit; w rządowym zal~łc1d,1e nau.t„ 
wym. 

!::.. Zabójca 57 oa6b. 
W Carycynie schwytane> zabójcę ' 

flcera 1 jego żony. Zbrodniarz przyzn 
się do zabójstwa 67 osób, miedzy tnn 
mi, doktora Popowa w Kazaniu, o ktj 
re podejrzana była akuszerka, więzior 
w areszcie przez cały rol·. 

a Samo ójatwo uczni • 
W t(i:;zyniow1e zastr:lelił się ucie 

5-tej klasy gimnazjum, A. Jaszczyńsk 
W liście pozostawionym. 17 ·letni mt: 
dzieniec pisze, że powodem samobć 
stwa jego, było niesprawiedliwe (>OilC 

owame wzglt:dem niego nauczyciela 
;dóry postawił mu dwójkę z algebcy. 
jaszczyńskiJ wskutek tego musiałby zo 
:;tać w S·eJ klasie na 'dru~1 rok. Pm 
śm1erc1ą sa.11obójczą denat napisał tesli 
ment, przeznaczaj'iC rb. 1.000 na utwv 
rzenie w girnnaz1um w Kiszyniowie fuc 
duszu żelaznego. z którego od;;etki 1 r•. 
znaczonoby na styp endju m óla jeu„~ •. 
z uboiszych uczntó w; przyczem u1.z111 

wie sami wybieraliby stypendysti:. Upn.1. 
tego, jaszczyńskiJ ofiarowat i,ouv h 

na zapomogi dla ubogich uczniów, ie, 
rówieśników, a kill\aset rul>łi na n„ 
potrzeby. 

Napisawsz.y cały testament. rruodt1. 
niec strzelił sobie z rewolweru w skrv 
Koledzy 1 znajomi wyrażali się o 1tc 
oardzu pt,.:lltebnie. 

A Spadek po lleponie. 
Sąd oJ{ fęJowy petersburski doszc 

do przeko11c111ia, że Ha pon 1J.'y; 1 ~ .1 0 ,, 

za gramc~ poci. priybranem nJr, "'"·"· 
Rybnickiego. Wobec tego sąd z)~ „, 
zał Credit Lyonnais do wyJ„ rnu ,) 
ce nad majątkiem Hapona zlożu11. 
przez niego w wymienionym wyżei ba: 
ku .14„000-WbU. 



b.. Roztargnienie.„ admi• 
ralsklea 

Cała Kopenhaga nie mówi o ni· 
czem innem, jak tylko o przedziwnem 
roztargnieniu admirała eskadry amery
kańskiej na dworskim obiedzie, danym 
z powodu przybycia tej eskadry na wó
dy duńskie. 

Podczas deseru dostojnik floty Sta· 
nów Z;ednoczonych wniósł mianowicie 
toast 11 na cześć marynarki niemieckiej!• 

Wszyscy obecni spojrLeli po sobie 
z n iekłamanem zdumieniem, a nastE:pnie 
~~ rzyszli do tego wnioslrn, że ten występ 
prz~szedł granice wszelkiej przyzwoitości, 
nie 1ył1<0 dyplomatycznej. 

~ Zamachy Hoffrichtera. 
jak donoszą z Wiednia, b. poru

cznik Huifnchter, skazany, Jak wiadomo, 
na długoletnie więzienie za usiłowanie 
:.>Lrucia towarzyszów broni, zawadzaj~
.:ych mu do osiągnit;da awansu, próbo
wał podczas Zielonych Swiąt po raz 
irzeci odebrać sobie życie, powiesiwszy 
s1~ na oknie celi więzienne). 

Gdy go odcięto i przywrócono do 
przytomności, oświadczył', że dopóty 
wylwnywać będzie zamachy samobójcze 
dopóki me dopnie celu, żyć bowiem nie 
chce i nie może. 

D.. Katastrofa aarnooho• 
do wa. 

W Saint Denis pod Paryżem przed 
Jdlku dniami podążał wzdłuż toru kole
jowego oddział piechoty, wysłany na 
noc do strzeżenia toru prze& strajkują
cymi robotnikami kolejowymi. Podczas 
marszu usłyszał podporucznik prowa. 
dzący oddział, odgłos zbliżajcacego się 
w szybkiem tempie samochodu, wydał 
zatem hasło, aby miano si' na baczno· 
ści. Zanim jednakże żołnierze mieli 
czas odskoczyć na bok, samochód 
wpadł w środek oddziału i, me zatrzy
mując si~,. popQ<iził dalej. 

Zołnierze rzucili sił: na ratunek ko
ćegom; dła zaalarmowania mieszkańców 
dano kilka strzałów. Przy światłe po· 
chodni i hllarń dojrzano skutki kata• 
strofy:..._jeden z tołnier.zy leiał bez iycia, 
kilku oclniosło d4ikie rany. Spr-awcę 
zdołano .oad ranem ująć; był nim palacz; 
~tóry z przyjacielem urządził sobie wy.
ci~ak~ po wesołej zabawie. Mimo zu
pełnej ciemności ~Pie dawał sygnałów. a 
dla oszczędności nie zapalił nawet la· 
Ułrki. 

b. CJrwginałny bankiet. 
W Paątu organizuje sie ciekawy 

bankiet , urządzany na cześł manego 

Smutek 

K.UJł!RR l..OUZKl - 9 czerwo 1911 t. .„ 
dziennikarza Dorciera, który odbył wła
śnie szczc:śłiwie 250-ty pojedynek. 

Ciekawy jest tu szczegół, że do 
liczby zaproszonycł1 na bankiet należą 
tylko osoby, które pojedynkowały sie 
z jubilatem lub były jego sekundan· 
tarni. 

Według przypuszczalnych obliczeń 
w bankiecie weźmie udział z górą 500 
osób. 

t::i,. Dar dla króla Jerzeg.o. 
Do portu londyńsl~.tego rozwinąt 

przybyły z Afryki połudmowej olbrzymi 
statek .camrie Castle" z c.ałym ogro· 
dem zoologicznym, przysłanym królowi 
Jerzemu w darze od obywateli kolonji 
kapstadzkiej i Tran:;,vaaJu. 

Wśród przysłanych zwierząt znajdują 
się dwa olbrzymiej wielkości hipopotamy 
i jeden rzadki egzemplarz afrykańskie• 
go słonia z dużą gwiazdą białą na 
czole. 

Z pośród drobniejszej zwierzyny 
zwracają ogólną uwag~ prześliczne e· 
gzemplarze antylop, małp i zei>ry. Ca· 
ła kolekcja, składająca sit: z 200 prze
szło egzemplarzy, przedstawiona będzie 
królowi przez delegatów kolonistów. 

a Król zaprasza robot• 
nik6w. 

Król Jerzy angielski zwrócił się do 
komitetu partji robotniczej z zaprosze
niem dwucb jej przedstawicieli na cere• 
mon je koronacji. 

Takie zaproszenie jest pierwszym 
wypadkiem w historji AnglJi. 

a Zbrodnie w Afryce. 
Bawiący w Tangerze korespondent 

gazety angielskiej • Times" donosi o 
oburzającym fakcie, jaki miał miejsce 
podczas oblężenia Fezu. 
Znajdujące się w pobliżu Fezu miaste
czko Lemta, którego mieszkańcom za
pewniono zupełne bezpieczeństwo oso
bi:;te, zaatakowane zostało niespodzia· 
nie przez wychodząefł z miasta załogę 
wojskową z oficerami francuskimi na 
czele. 

Wszystkie domy miasteczka zostafy 
doszczętnie spalone i zburzone, ludność 
mezka wymordowana, a kobiety i dzie
ci, w liczbie 80, sprzedane na rynku. 

Członek parlamentu francuskiego 
Dillon, zwróal s.ie z interpelacją w tej 
sprawie ·do ministra spraw'--zagtągicz. 
nycb. 

••• 

Z LITWY I RUSI. 
X Sanatorjum j:ydow• 

akie. 
Tow. niesienia pomocy niezamoż· 

nym żydom chorym w Mińsku otwo
rzyło w miejscowości Nowinki na trak· 
cie Dłoginowskim sanatorjum dla cho• 
rych na ~ruźlicę. 

X Fałszerze pieniędzy. 
Policja śledcza mińska wykryła w 

mieszkaniu Michała Walentynowicza na 
Komarówce fabryk~ fałszywych pienię
dzy. Znaleziono formy i stemple, aljat 
metalowy i materjały do fabrykacji ma• 
net złotych, srebmycłl i bilonu, oraz go. 
towe 10-ciokiejkówtd. 

Fałszerzami są Michał Walentowicz 
i Włodzimierz Maksimow - majstrowie 
główek syfonowych i specjaliści galwa
noplasty cy • 

Schwytani zostali na zasadzie podej• 
rzenia o zbyt pieni~dzy f ałszywycb. 

X Nowe wyatępy „pana 
hrabiego11• 

Po .sprostowaniach", przysyłanych 
przez komitet do spraw prasowych da 
pism w Królestwie, Ignacy hr. Milewski 
zapragnął rehabilitować swą smutną sła· 
we w prasie galicyjskiej. Tu mu sie je
dnak powiodło gorzej jeszcze, niż w 
Krółestwłe. W odpowiedzi na broszur~ 
ks. Borodzicza: .Pod· wozem i na wo
zie", „graf• Milewski nadesłał do red. 
.Słowa Polskiego• we Lwowie artykuł, 
który .Słowo Polskie" zamieściło mu.„ 
w kąc11<u humorystycznym. 

Obecnie pisma galicyjskie zamiesz· 
czaią list sędziwej emigrantki z 63 roku, 
P• Teodory z Narbutów Monczuńskiej, 
córki znanego historyka Litwy, a siostry 
Ludwika. Przytacza ona słyszaną jeszcze 
od ojca grafa Ignacego opinje o synu: 
.pożałuiecie kiedyś, żeście go hrabią 
zrobiły• i zaprezentował nam młodsze
go swego syna Hipolita, .ten mi wsty„ 
du nie zrobi i wam, - dodawał proro· 
czo•. 

Ojciec si~ nie omylił. bo dalej p. 
Monczuńska opowiada, że własny ojciec, 
zaproszony do syna na śniadanie; rzekł: 
„takiemu si~ ręki nie podaje, do takiego 
sie nie chodzi ••. • 

W zakończeniu listu s~d?.:iwa matro
na dodaje, że wszystko, co pisze, mo
głaby stwierdzić pod przysięgą. 

X Modlitwa .za urnBPłyah. 
Zamieszkały w Wilnie, na Wielkiej 

Pohulance nr. 9, w podeszłych Jeclech 

izraelita Eljaszkiewicz przechodził w tych 
dniach wieczorem ulicą Wileńską, gdy 
wtem zbliżyła si-: doń jakaś nieznajoma 
żydówka, z prośbą nby sifł udał z nic 
do jej lokalu na modlitwe za umarłego. 
Nabożny Eljaszkiewicz uczynił zadość 
prośbie nieznajomej, lecz kiedy razem 
weszli do domu, okazało siE:, że nie· 
boszczyka tam nie było, a żydówka za. 
proponowała gościowi „rozrywkę miło•, 
sną•. · 

Eljaszkiewicz odmówil, uważając 
słusznie, te w ten sposób modlić si( 
za umarłych nfe wypada, chotby ich w 
domu nie było. Wyskoczyło wtedy z u· 
krycia kilku drabów; obłotyłł oni kilami 
biednego Eljaszkłewicza .za chodzenie 
do cudzych żon• a nadomiar całej 
przygody, ściągntli mu z kieszeni por'4 
fel z sumą 284 ruble. 

Wiadomości kraiowe. 
+ Uduazeale d.zleol. 
W Sandomierzu osada łódki .Iskra' 

wydobyła z Wisły zwłoki l dzieci, Ja\ 
4 i 1 i pół. Aresztowano ma"'4. która 
przyznała sie do uduszenia obojgJ dzie· 
ci nieprawych. Twierdzi on. le nie 
mogła ich wyzywi~ a przefo aduiła 
je i wrzuciła do wisly. 

Przy aresztowaniu rzekła, te nale· 
iy i można z nią to samo uczynić. 

KRONIKA 
= Wolność zwi11zk6w ' 

stowarzyazeń. 
Senat w ostatnich czasach niema\ 

zasypywany jest skargami na pogwałce· 
nie prawa z dnia 4 (11) maroa, G zwh1z· 
kach i stowarzyszeniach. 

Napływ tych skarg jest tak włelkl . 
źe senat musiał im wyznaczył specialne 
posiedzenia, na których rozwata je, 
z braku czasu po kilka lub kilkanaście 
odrazo. 

= Konleo sjonlzmu. .Izra· 
elita• donosi, że sjonizm przeżywa o· 
statnie dni s~go istnienia. Pierwotny 
cel żydów, utworzenia swego pa6stwz 
w Palestynie, a nast~pnie w Ugandzie. 
upadł i cz•ść żydów odpadła do racjo· 
nalizmu, cz,ść do stronnictwa nacjona
listów żydowskich, pozostała zał tylko 
niewielka garstka sjonistów. 

łoSć, sztuke i natu.rt - słowem cał4 r z e· 
cz y w is to ś ć. 

rzu• - chociaż i ona jeat, w pewnej mierze 
dobrym wykładniki•m usposobień i atanów 
duszy człowiek.a współczesnego; pomijam 
głośne skargi, żale i utyskiwania rozmaJt1cv 
zboJalych i przflczulonych istot; 

współczesny. 

Wiary nie mamy, przedewszystklem w 
samych siebie, dlatego, że zbyt uświadomiliś
my sobie niezgodt, istniej~ pomitdzy pra• 
gnieniami naszemi a siłami własnemi. Nauki 
„bankructwo• zaczęliśmy przedwcześnie glo· 
sić, zniechtceni jej pracą drobiazgową i nik
łym rezultatem w stosunku do tego, co jest 
zagadk.'l bytu. Natuf'ł wykl„liimy jako ma
cochę: jej prawa zraniły nas swą brutalnoi• 
eią, w jej życiu dostrzegllśmy przewagę cier
pienia i przykrości. 

To, oo z tej strony wychodzi, moźe byc 
zanadto specyt1eznem; objRwy t'łmutk.u, tu 

spostrzegane, mogą być zbyt WYi:titkowe. 
StTasznym wprawdzie . i niepok.oją,eym 

może być ten smutek, który głośno mówi o · 
aobie w sztuce i literaturze; niebezpieczniej
szym wszakże ten. który milczy, który tk.w~ 

gltboko i nurtuje życie ogółu, wydobywaj lłrti 
ai4) kiedy niekiedy na powierzchnit, jako znie~ 
ch•c•nie i beznadzlejnośt. 

(Z psycholo ;:;} i ~hwili). 

•• 
Le reel me de~o4te et je ne 

fro U V e p & li 1' i d e a 1 • (rzeczywistoać 

przejmu j e mnie wstrętem a nie znajduj• ide· 
alu) - powiada w swoim ,.Pamittniku• zna
komity Fr. Amiel. 

W słowach tych streszcza sit doskcmale 
panujące usposobienie umysłów współczes

nych, ich stoaunek do świata, ich cier.pienie 
również. 

Od jednego brzegu odpłyntliśmy daleko, 
drugiego - nie możemy do_jrzeć; zatrzymaliś• 
n:y się gd zieś wśród odmttów, zniecierpliwi•· 

ni, zniechęceni i trwożni. Jesteśmy jak owi 
„Jepcy " z d ramatu Maeterlinck1a, którzy stra· 
cili przewodnika i błądzą w trwodze i rozpa
czy po n~eznanej wyspie. Wszystko ich stra
~zny, me wiedzą dokąd mają iść, i kto im 
1rogę bezpieczną wskaże. 

Jesteśmy tak. niespokojni, j&k ongi, i 

cak samo smutni. Straciliśmy w długiej drodze 
l'.·~zy~tkich przewodników: wiarę, naukę. mi~ 

Miłość przest&.ła byt dla nas radością, a 

jest mtką i udręczeniem, gdyż dotarliśmy 

do przyczyn jej zmian i złudze . Ze sztuki 
zrobiliśmy środek na aasze nędze i niedoma
gania; przastała ona być dla nas celem, bez
pośredniem źródłem beziD.teresownych roz. 
koszy. 

Więc cóź doataliimy za to wszy1tkof 
co nam zostało? Smutek, niepewność, niemęz
ka i upokąrzaj,ca trwoga wreszcie - ~to coś

my wynieśli z rozbicia!„. 

Smutek. wyrzeczenia sk: i rezygnac ji, 
smutek protestu i wysiłku beznadziejnego , 
smutek szału w końcu, ale zawsze smutek, 
wsztdzie jego znamiQ na czołach ludzi współ
czesnych i w ich sereach. . 

Ale może to tylko jest jaitim ś wymysłem 
„literackim"; może j est to omyłką k ilku nie 
fortunnych filozofó w. słowem : pozą jakąś 

sztuczną albo przesadą wy1ątkowych, anor
malo7ch umyslówr 

·Pomijam wszelk.ll Uterature wer t.-.~hm• 

Tamten znajduje klap~ bezpieczeń.stw& 

w świadomości, rozluźnia poniekąd siebie ro• 

zumieniem tego, czem jest; ten ostatni, prze. 
eiwnie, jest żywiolowym i rozchodzi się, jak. 
zaraża. Wyczuwamy go coraz bardziej w atL 
mosterze, w której żyjemy, towarzyszy on w 
naszych praeach i zabawach, dokucza wszyst„ 

kim, zarówno oszczędzanym przez los, jak 
i krzywdzonym. 

Dokoła siebie, na wszystkich szczeblach 
dobrobytu i powodzenia, widzimy niepokój, 
brak pewności, trwożne pr zeczucie katastroty 
i wzrost samowiedzy, te wątłemi są, pqdstawy 
szczęścia osobistego. 

Na t aki stan duszy zbiorowej zwrócon~ 

jest oddawna uwaga moralistów, psyehjatrów, 

socjologów 1 tych w s zys tkich, komu spraw y 
ludzkości leźą na sercu. 

Każdy na swój sposób rozważa przed 
miot, po swojemu stawia d i agnozę choroby 
obserwowanej i ze swego stanowiska zaleca 
.tro4łU z.ared~ie. 



Ko1u~res sjonistyczny, jaki ma się 
odbyć w jesięni roku bieiącego, będzie 
zdąrii~fll przywódcy Wolf5011a, ostatnim 
poże~1umiem sjonistów. 

Ci ostatni zaniechali iuż zupełnie 
utwpn:enia państwa żydowskiego w Pa
<eatynie. 

WUE-ISC 

= (r) flozpo•oiląiłjiEenie u• 
.rz,dowe. Gubernator piotrkowslu 
przes~ał naczelnikoni powiątgwym i po
Ucmąistrom gub. piotrkowsl<iej nowe 
przepisy o szyldach ł\"nd!pwych, J~tóre 
oez uprzedniego zezwolenią włąaiy, nię 
mogil b.yć pod żadnym pozorem wywie· 
szane 

Przepisy te stanowią ctopełnienię 
do odnośnego rozporząttzeoi~. wydane
go w sierpniu 1901 rol\u, 

= (r) W niki ankiet ba• 
wełnianej. Łódzki komitet giełdo· 
wy otrzymał od ~ekcjt bawęłnianej gieł-
1łowej z Most~ y wiadomośoi statystycz„ 
~e o ilości bawełny w fabrykach i skła· 
dach moskiewskich jak również znajdu
<ącej si~ w clfodze do okregu moskiew
lkiego. Zgodnie z temi danemi, na 
"dzień l czerwca r. b. było w tych skła
~ach 334,691 ~ak bawełny rosyjskiej, 
w amerykańskiej, egipskiej. mdyłskiej i 
~hińskiej 74,568 pak. Ogółem, było 
wszelkiej bawełny 409,249 pa~. 

Na aqkiet~ stąfy~tycznq rQz~~łaną 
w tyra przedquo~1e odpow1eqzia{o Só 
.iabr,yk z olm;gu centralnego, nie udzie
'do całkiem odpowiedzi 14 fabryk. 

W składach ll\(>-kiewskich było 
98,790 pak bawełny otrzymane) z na· 
\ion krajowych i amerykańskich. W 
łlroQię do m(>skiewsk.iego okręgu fa· 
brycznego znajdowało sie 31.654 pak 
bawełny otrzymanej z nasiQ11 krajowych 
i amerykańakicb. Ogólny bilans zapasu 
skłądowego i znajdującego si~ w drodze 
136,444 paki. 

Z li;zby zaipterpelowcny~h 3l firm 
oawełniałycł\ odpowiedzi"ło na ilnkiet~ 
21 firll"!• 

a:: (k) Z Tow. prawniczego„ 
Dziś w lol<alu własnym przy ul. Nowy 
Rynek nr. 9 octbędiie się iebnmie Tow. 
prawniczego. 

Na porządku dziennym rozważaną 
będzie sprawa: Jaki jest $posób docho
dzenia naleiności, w razie gdy sąd cy„ 
wiJny uznał dokument za sfałszowany i 
wyłącaył go z liciby dowodów, wsku · 
tek czego powództwo zostało oddało• 
ne, a sąd karny w nast~pstwie uznał do-
kument za autentyczny? 

_ = (r) Ze to • m i tró'W 
faorycznych. W ~QQate, dnią 10 
b. 111 , o godz. 8 wieczorem, w łolrnlu 
własnym tr..Jowy Ryuelc nr. 6) oqbędzie 
się miesięczne posiedzenie zarządu ze 
współudziałem człoaków S1ow. maj ~trów 
fąbrycznych gnb. piotrkaw$ldeJ. 

W dniu zaś 18 b. m. rucjlli\l/Y iq>
mjtet dochodów niestałych qrząctza za
bawę Jeśną dla członków i ich rodzin· 
oraz ~ości, w l{udz1e Papianic!\iej. w la
sl~u p. A. BHrne~o µ. n. 0 Ja11ówek", 
pierwszy przystanel< tramwajó • Począ, 
telc zapawy o .1qdz. 2 po polucJ11iu. La
sek i bufet będą otwarle 1uż od godz. 
10 rano. 

= (r) Nowa bibljoteka i ozy• 
telnia„ Tow. „ Wiedza" otrzymało o i 
gubernatora piotrl<owsk1cgo zezwole
nie na otwarcie w Łodzi bibijoteki i czy
telni. 

= (d) Miapąwanie. Porucz
~ik .40 koływań~k;ego puł1n1 piechoty 
Zab1cki, mianowany 7: \ , ~tał młodszym 
pomocqikiem lmmjsarza 1 · ~n cyrlrnłu. 

- (r) Ze Zgrom„ czeladzi 
oiesielakioh. 11 r.:1t>rwca ·r. b., o 
godzmie 2 po południu, w lo~alu przy 
ulicy Nawrot 52, odbęd1.ie ~ię miesięcz
ne zebranie rzłonków Zgrom. czeladzi 
ciesielskich. 

(k) Kal'-y ·~~ w•• S~dzia 
6 rewiru skaiał nast!:pu'a·::" estllw za 
ró!ne prżewinienia: Zygmunta Winnidlie. 
go za pobicie Ledermana - na to dni 
bezwzględnego ares~tll. 1-':..-,nstanclę Sk) 
czylas za obelgi -- O<l 7 dni f'resztti 1 

Moszka i Ła1ę Trusz za Dobicie Fr1-.ji; 
Fride - na 7 dni aresr.tu. 

= (k) Ze ~jazdu sęflzió„ 
pokoj111. Ziaid s~c:Ji.:,jw :_)01,oiu f' ;Jł> 
ważał w dniu wcwra1szym między in~ 
nemi następujące sprawy: 

W swoim czasie przed sędzi!& no„ 
koju I rew. stawał właściciel piwiarni 
przy ul. Brzezińskiej nr. 16 Szła.ma 
Engel, oskarżony o to, iż w piwiarni 
sprzedawał wódkę, bez należytego po
zwolenia. 

Na zasadzie zeznań niektórych świad · 
ków sędzia 1 rew. skazał Engła na i 
miesiące wii:zlenia. 

Od wyroku powyższego apelował 
Eng~I. prosząc o uniewinnienie. Adwo• 
kat przysięgły Filipkowski, broniąc E 
dowodził, iż świadkowie w pierwsze1 
instancji, Wagner, Gorzka i Ostrowski. 
są to świadkowia. którym wierzyć nie 
można, gdyż osobniki te umyślnie ~e 
sobą przynreśli wódkę, by następnie d~-

fierwea 1011 roku 
- . -=--= '==-·--== :===--====~====---=-:::a1111:::--=......:. . .._~·!..2'3'0~. 
nunc1ować Engla. Jednocześnie przed- m_ieszl<a_!lill pewnego małżeństw 4:. 

stawił wyroki z 5 spraw, gdzie ciż sami uli.cy .. P1.otrkowskiej nr. 10 d ~ Pr 
są świadkami a jednf\I< zawsze oskarże- dz1el1h się _zrabowanymi piei~iJz~f PCI 
ni zostali uniewinnieni. spodarzow1 zaś mieszkania , ' go 

Ziai'ct po naradzie uniewinnił Engla. za życzliwe udzielenie im ~ ru.g~od 
W drugiej sprawie stawał Mordka d~li 10<? rubli. Nazwiska gos : 1en'. 

Potestrnan oslq\rtony o roztrwonienie. mieszkania Słabosz nie powiedzi Pł jrz. 
W sierpniu 1910 rołrn komisart są- wskazał dokładnie, gdzie 000 ~ • ei:i 

dowy Rozenthal zaa resztował za pre- du1e. Ił zn~ 
tenSJe Zacharjasza Ro zenberga i Cha1ma Ob · 
Oęba u Pote:;trrnrna zegar (regulator) · ecme agenci wydziału śledcze 
wartości rb. 4. dat go pod dozór P. idąc .za w~kazó.~i<a~i danemi przez Sł~ 
Gdy naszedł dtień hcytac11 okazało się, bosza, _stwierdzili, ze mieszkanie to 

mowall stróżostwo Józef i M . za 
iż zamiast regulatora P. przedstawił Kozłowscy, 1,tórzy w tydzień po ~rJ~nn. 
Jdeszonkowy zegarek. bandytów op~ściłi miejsce i wynie~:e~. 

Pociągniąty do odJ>owiedzialności n~ m1eszkame do domu nr~ 38 . 
sądowej przed sQdziego 3 rewiru, Po- ulicy Południowej. pe, 
testman do winy się nie przyznał i s d 
przyniósł do sądu zaaresztowany regu- P~ zając osobistości małżonko 
lator, tłomacząc się, iż dał go do repa· K~złow~kich! a_genci stwjerdzili, że zi 

raci1. Sęd~ia sKazał Potestmana na I c owanie . si~ 1 wogóle prowadzen 
m1es1ąc aresztu. ~ozłowskrch brło ~adzwyczaj w osta: 

n.ich. czasach ta1emmcze, przyjmowali 
Si>rawa ta przeszła w drodze ape- s1eb1e młodych ludzi, których oie c:bc. 

lacji do ZJazctu, który zmienił kwalifilrn· ~aprezen_to_wać ni_komu _z blizszych "~' 
cię prze2itęp~twa, wychodząc z założenia, iom h ... ,, 
iż cech ro :!;-wonienia w danym razie · yc 1 ze .. w ~t~szkantu ich odbywa 

się często p11atyk1 1 hulanki. 
nie było (zegar przyniósł P. do sądu) 
1 skazał oskarżonego na 10 rb. kary . Wob~c tych danych zarządzooo 
lub 2 dm aresztu z art. ~9 ust. o ka· m•eszkaniu Kozłowskich rewizj~ po.; 
rach. c~as. lctórej znaleziono wi~kszcł su11: 

= {z) Cena kartofli na targu ptemę_dzy, z ~osiadania których Kozło. 
scy me mogli sic:: wytłomaczyć i daw 

dzisiejszym, wahała ::;1~ pomiędzy f>O a wykrętne ~dpowiedzi, lecz gdy im ud. 
tiO kop. za ćwierć. wo~mon? fał&z, odmówili wszelkich z: 

Mtode kartofle sprzedawano po 15 znan, tw1er9~ąc, że pienilłdze stanow 
kop. za funt. ich własnosc 1 pocoodzą z osu;zednos, 

= (d) Ząalezion doku· 1 ozło ~:;kich aresztowano i osadzono 
menty. Naczelnik noczty przesłał do wi~z ienm przy Ulicy DługittJ. sprawę z, 
lute i stelł.o W)'działu śledczego następu· st\li;r wano do s~dziego śledczego. 
,;cę dolrnmenty znalezione w skrzyu- = (r) Zag~~kowy wypa 
1. ąch pocztowych: bilet wojskowy Izaaka de • Dp kance~ar11 3 cyrkułu przyh, 
Ali5eirada, dwa bilety legitymacyjne pa ła wczpra1 18·łetma Franciszka s. si 
1rn11;: Lid11 Weinoerg 1 Ludwika Kurt11:a; iijcą, która oświadczyła, ie w ~stę 
iJ,<1Szpony: Ąotoniego M1llaka, leka-Her• dgmu priy ql. Dzielnej u~odziła dziec. 
:;za Lernt:r.ć.I. Ka~im1erzą J~ncH'\H 1 CwJ · l\tóre wpadło do dołu U6tępowege. ,. 
~a Pri.yr·o•:..krej!O, oraz dwa kwity s. by~ą tale osłabioua, że wpJJ 
tombaplow~ lei nr.nr. 18254i 1 147267. w omdl me. wollec a ego odwieziono 

= (O Aresztowanie. Policja da .Pr1.ytijłku dla, położnic przy ul 
aresztowałri ·~ do· P4 p .y ul. Sklądowej DZłelne.J, Jedno~ze~me poliaja zaJęla 
nr. 6, i:ioszul\i~ane~o od dawna złog~ie- zb~damem ~· łeJ sprawy i odszukani 
Jft·recyayw1st Józet" Senąłora hit 25. di1ę~ka. . 
Aresztow~nei,:.o osadz;111a w wi l.ieniu. = (d) ściakłf pies. Wcz 

= (d> Gdzi u rvw t się ·ai w miesz ·u11iu wla ·cic1ela domu 
Dłużewsh~1 Ranny 1~0 : .... 'i.IS pam1ęt· 104, przy ul.wy W1dzewskieJ, p. J ~ue 
nego obl~l.tt•••i:l domu nr. 151 przy ulicy ieut;~hlą, Pi~ ·eli pokojowy pokąsa. 
Widzew::>!<ie1 bandyta Stefan Słabos:', i ·tmq cól:Kę H. Elizę 1 37 letnią s1uz 
składając ze7.nania, między innemi ze· q An10111nę Jasll'1ską. 
znał, że po dokonanyn1 napadzie na Piesek okazał się wściekłym wob 
stacje: Widzew kolei fódzkieJ bandyd cz •. eg~ pokąsan~ p~zefl: ;Jiego k?biet;· n 

Dłużewski, jaszke, Jac 11 i on, przez Jag w.ezm 10 do kłimlu d-ra Pal m1rsldf.> 1 

umknęli do Łodzi i !IJ!aJ ukryli się w Warszawię, g~a ząś oae łf!Wl dq V .I 

J dni upłl~ru1ą zród~o choroby w nad

miernym rozroście indywidualizmu, w wybuja~ 
lycb. pragnieniach jednostki ludzkiej, chciwej 
egoi1tycznego utycia. 

Drudzy, głównie z obozu antropologów 
i lekarzy, widzą zle przedewszystkiem w 
zwyrodnienlu tizycznem człowieka współc~6s 
nego, w jego niemooy nerwoweji smutek jest 

. dla nich r~dzajem .psychozy•, choroba moral· 
na skutki m w,uych, pr~eczulonych wraili· 
wośei. 

jest ~muteli., wy.111k~1?1cy z po ~:..u·~ii\ n1emo~y 

i slabej woli, ale _test taki, co wypływa z nad
miaru sił i woh potę„n~1· Jest srnutek ograni~ 
czenio. i· ::;krtpowam~. 11.łe ,est inny - smuttik 
złego, niewltaściwego zużywa.ma sil, albo ioh 
be uiyteoznego 6romadzenia. Innym jest smu
tek M1chata„Aniola np. i Sfowackiogo choćby, 

innym zupełni• jakiegos Amiel' a i M ine'a d ~ 
Bizan~ Heine'go bądź Lenau'a. 

Z icd..:.iego żródla mogą wypływać r 

.Tiaite ZJawiska smut1'u i cier ienił!\. 

W.~źmy naprzykł tl kutl<.i wielk.Jej wra 
i.li w ości. 

Dls li:!karza nadmierna wratliwość je 
żródlem cierpiegi i ohor byi dla moralist 
i est onti w runkiem nafbard1ide1 ti 'J :„:i':.l.1yc 

„zdrowych" stanów duszy ludzkie . N:c :)vl 
by altruizmu, współct.:ucia, symp tji, wi4żąc 
gromad.'! ludzkie w uspołecznione skupieni 
gdyby jej nie było. Zt! żródta choroby, słowe: 

1nni znów a11Uka.;ą. jej przyczyn w sprze

esoościach i powikłaniach stosunków społecz
nych, w ntdzy, cierpkiej w alce o byt, niepe• 
wnołci jutra itp. 

Wszystkie te poglądy i zapatrywani~ 

ma)ą, sporo słuszności, zbyt jednostronnie je· 
dnak oiwietlają, tak zawiłe zjawiskc>, jakiem 

1e!it amutek człowieka dzisiejszego. 

Bez wątpienia, człowiek. może cierp1ec 
1 być mutnym, dlatego. że czu1e skrQpowanie 

„ 1 a." własnego, źe nie wszystkim jego za
~hciankom i potrzebom może zadość uczynić. 

Fakt ten może być znowuź wynikiem nieko

r1,ystnych warunków oaobniczego i zbiorowe
;:o bytu. • 

Dalej jednostka ludzka mote być tem 

":\nrntniejszą i beznadziejniej odczuwającą 

wfasn~ niedolę, im wrażliwość jej iest czulszą 
i stabszą„. 

Ale cały ten splot faktów i przyczyn nie 

'.·szystk.ie jeszcze ohiawy nied.omugania naru 
dómaezy, nie wszystko zadowalap1co roz
.::trzyga.. 

~ ~•zma.~t' redzaje. _ i "a.tunki smutku. 

jest smutek ł1 re i smut lt. głowy, ci~lł\ 

i duszy, idealu i rzeczy:wi tości, czynu ! nie ... 

działania ... l\.toś mot• być itmutllY niezwykle, 

anormalnie, np. z tak błahe o powodu, 1ak 

ów młody genewczyk, o którym wspomina 

gdzieś M. Guyau, co trapił się $mrnrtelnie dla

ttJgo, iż nie był„. nglik.i6m; ktoś inny będzl, 

nim dlatego, że żywi zbyt rozległy i do&kon '"" 

ły ideat. które~o urzeezywistnić nie może, 

jedn go może u arowić zwykła naprawa,, 

bytu materjalnego, inny znów, przy uaj pomyśl

niejszym składzie wgzelkich obiektywnych 

warunków istnieniEł, pozostanie ni4'pocieszo
nym i wiecznie niespokojnym. 

Łatwo jest zwalczać chorobt duszy, za
leżną od braku ideałów, ich stawianiem. 

Ale cóż robić wówczas, gdy ktoś 

cierpi nie z brak.u ze zbytku lecz, ide-
ału r 

Łat,vo jest stcsunkowo radzić sobie ze 
smutkie l•. gdy ;est on wynikiem rozstroju, 

chotobą. u tezwykle '·u uno - gdy smutek jesi 

harmo1. ~ osobliw ' go rodza;u, zdrowiem 

wyższer:o ·;orządku. 

Nie l·rnżdy boy,;iem smu t. ck jut cho

robq. 

może wypłynąć zdrowie. 

A oto inny objaw smutku, który nie j1 

chorobą w śoisłem znaczeniu tego wyr;~ 

Cói mote byó bardziej smutnego, nit śwm 
mość wzgledności naszego poznania, niż li 
czucie nicości naszej wobec ogromu rzei.: 
nieobjQtych i niedocieczonych myślą, niż cięz 

kie przeKonanie, że czas i przestrzeń we,~ 

z kreślają granice duehow. Judzkiemu? Zrozu 
mial doskonale naturc taki go amutku, mistr 
uorymber1ki Albrecht Durer, bo o jego .Me 
lancholja" wyobraża mocn.~ i zdro~ kobie~ 

która pomimo tego siedzi w bezwładzie 

sztywnem zam1śleniu, wpatrzona w dal giną 

cą, jakb1 zahypnotyzowana. 1akby braki· 
]ej $lt i odwagi na to, żeby wstać i p61ść.„ 

Smutkiem altruistycznym i intel.ekwałnyn 

gnębi się ludzkość od wieków, a nic nas ni! 

upawnla, że w przyszłości będzie lepier 

owszem, smutek podobny rozlewa sifl cora: 
szerze1 Rozrost indywidualności ludzkiej po· 
dąża także w tym kierunku, niegorzej. niż 

kierunku c~yiitO egoistycznych pra.g11ień. 

d. n • 
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nicy dla zwierząt Warikowa i Kwaś· letni syn ślusarza, Czesław Nowakow· 
11iews!dego przy ulicy Milsza. ski. 

= ( d) radzie że. Z miesz
kania Usera Strochweisa, przy ulicy Ka
~iennej nr. 20, nieznani złoczyńcy, o
tworzywszy drzwi podrobionym kluczem 
skradli garderoby i bielizny na sumę 120 
µ,. Odszukaniem złodziei zajęła się po
ijcja. 
' Władysław E>ołtyszewski zawiado• 
mil policję, że w lupanarze przy ulicy 
:Wólczańsk1ej nr. 61, jedna z prostylu• 
4ek skradła mu 115 rb. w gotowiźnie. 
Fosz.lakowan" o kradzież CecylJ~ Mo
~~ aresztowano. 

W podwórzu domu nr. 33 przy ul • 
Wschodniej P.rzytrzymanv wyrostka, w 
chwili kiedy usiłował uciec ze skradzio
ną kurą naletącą do Nachmę.na Ham• 
plewicza. jest to 16-letni • Strutzer, 
~amieszkały przy ulicy Mikołajewskiej 
pr. 64. 
, W fabryce Pawła Szuka przy ulicy 
tawadzkiej nr. 16, ujawniona została 
~ystematyczna kradzież różnych składo
~owych cz~ści maszyn. Podejrzanych o 
~dzież czterech robotn ików aresztowa
ła policja. 

= (ó) AP.esztowa~pa. Agenci 
~ziału śledczego aresztowalt Włady
~ława Wagnera, który przed kilku dnia· 
mi, otrzymawszy do zmiany 100 rb. od 
Stan i sława Boz1ewicza, właścic i e l a re
stauraaji przy ul. Zelazuej nr. 1, przy
właszczył je sobie. 

Pieniędzy od W. nie odebrano, po
·lliewa~ zdążył je roztrwonić. 
' Niesumiennego służącego osadzono 
\od kluczem, a sorawę skierowano do 
~du. 

- W Zduńskiej Woli policja are-
1 towałą 13-letniego wyrą~tką Zygmun

·a Milińskiego, o'1 którego odeb 100 186 
·uhli pieniędzy. Milińskiego przesłano 
do tutejszego wydziału śledczego, gdzie 
przy Badaniu M1Hfiski zeznał, że odebra
ne od niego pieniądze pochodzą z kra
<lzieży 202 rubli, popełnionej przez nie
go w magazynie gotowych ubrań Lewi 
Klejnota, przy ul. Piotrkowskiej nr. 99. 

Odebrane od M. pieniądze zwróco• 
w poszkodowanemu, nieletniego zaś 
z.łodzieja osadzono pod kluczem. 

- W uzupełnieni» wzmianki, poda· 
Qej we wczorajszym numerze, prostuje
my dzisia1. że kradzież zegarka, nąleżą
cego do Fryderyka Heidepreicha, popeł
niona została nie w numerze hotelu Me· 
tropoJ, a z garderoby teatru 0 Uranja" 
przy ul. Cegielnianej. 

Podetrzanego o tę kradzież służące
go teatru aresztowano. 

(p} to 11tij'1i 1 Wczoraj 
przy ul. W (fa,Llowej ur. 7, żgna stróża 
Mąrjąoną Dynęburslrn, lat 36, przecho
dząc przez bramę uległą smutnemq WY• 
pad ko w i. 

Oto jedna połowa bramy wypadła 
z zawias, przygniatając swym ci~żarem 
Dynebursk". Weiw ne Pogotowie skon
statowało złamanie lewej nogi i odwio
zło nieszcz~śliwą do szpitala Aleksandra. 

ZAMIEJSCOW , 

= (r) Z Pabianic piszą do nas: 
. Po ciężkim kryzysie i stagnacji w 
przemyśle włóknistym, jaki przeżywaliś· 
my w ubiegłych latach, daje s ię zauwa· 
żyć pewne ożywienie. 

Może to przynieść dość znaczne 
korzyści dla robotaików, gdyż wy na· 
grodzenie ich jest w ścisłeJ zależności 
2i jedpeJ strony od ilości zamówień w 
tabryl(ach, z drugiej zaś od ilości sił 
oboczych na rynku pracy, a ta ostat

nia w czasąch obecnych znacznie się 
zmniejszyła. 

SalllO przez się rozumie sie, że 
brak odpowiednich związków zawodo
wych, tego najlepszego regulatora bytu 
robottitczego, daje się dotkliwie odczu
wać. 

istnieje, co prawda, w .Łodzi zwią· 
zek zawodowy robotników przemysłu 
włóknistego .Praca•, prowadzi on wszak
że iście suchotniczy żywot, bowiem li
czy zaledwie około 1 OO członków, z 
których zaledwie część niewielka opła
ca składki regularnie. 

Inaczej tego objawu nazwać nie 
można, jak tylko brakiem zaufania do 
owej organizacji. 

Dowodem tego chybione usiłowa
nia kierowników związku .Praca• w 
kwestj i otworzenią filit w Pabjanicach. 

Miało to mieisce w następujących 
okolicznościach: 

Robotnicy pabjaniccy wysłaii do 
władz projekt ustawy włóknistego zwią
zku robotniczego, z proś~ o zatwier· 
dzepie. 

Gdy się o tem dowiedzieli kierow
nicy r:wiąiku zawodowego „Praca\ roz· 
poczęli gorącą agitację, mającą na celu 
otwarcie w Pabj;rnicach fil11 „Pracy" 1 

ostatecznie w dniu 28 maja r. b., zwołali 
organizacyJne zebrame. które wszakże 
spełzło na niczem, gdyż„. ch~tnych do 
za pisania si~ zabrakło. 

Ze stosunków miejicowych nic 
zbytnio pomyślnego nie mam do zako
munikowania. 

Miljonowy fabrykant Faust, pierw
szy z kolei po firmie Kindler i Ender. 
wywiesił ogłoszenie, że fabryka ma być 
czynną tyllw pięć dni w tygodniu. 
W ślad za nim miały podobno pójść i 
inne firmy. 

Nie miało to innego celu, jak tylko 
t:hęć pokrzyżowania zamiarów robotni · 
!<ów, którzy ze wzg\~du na polepszenie 
konjunktury przemysłowej, zamierzali 
wystąpić o pol~pszeni~ warunków pracy. 

L.e tąk jest w istocie, a nie inaczej, 
~awodem firma Barucha, w któreJ 29 
maja r b„ starszy majster zawiadomił 
CZQŚĆ tkaczów, aby pracowali dłużej. 

Wywołane Lto było zapewne nAwa
łem zamówień. Toż samo alwmuni· 
kowalJ tkaczom i inni starlit majstrowie, 
mi szczących sio w 2abudowaniach Ba
ruch a fabryk. 

Chęć jednak dowcipnego wprawa -
= (p) Pok'l•aina przez psa. dzenia 11 godzinnego dnia roboczego, 

Przy ul. Mikołajewskiej nr. 25, została w miejsce godzin to, spełzła na niczem, 
boleśnie pokąsaną przez psa w ręce i w robotnicy bowiem, pomimo, ze o godz. 
nogi S·io lotnia córka s tróża Jąnina Si- o maazyny w dalszym ciągu funkqono-
cie ka. wały, opuścili wszyscy mury fabryczne-

-= (p) Kurcze żołądka. Dziś Dziwnym, doprawdy, 1est fald, iż 
o godz. 7 rano przy ul. Za~hodnlej nr. w fabryce Barucha wypłaty nie są us-
34, dostała gwałtownych kurczów żo- kuteczniane punktualnie, taK1 że robot
tądlrn kucharlrn, Walentyna Błażejczyk. nicy oczel<ują ~nieraz na otrzymanie pie• 

= (pJ Przejechanie. Wczoraj niędzy po dwa do trzech tygodni, za
przy ulicy Andrzeja nr. 7, prlejechany ciągając tymczasem długi, od których 
został przez wóz 11-to letni syn kolpor- muszą opłacać procenty. 
lera gazet, Steian Andrzejczak, odnosząc Tego rodzaju porządki nie powmny 
ogólne polluczen ;c. chyba mieć miejsca. 

= (p) Przy pracy. Smutna = (w) Abstynencja. Wczoraj, 
io statystyka wypadLów: bc:d ąca na po- w kościele zgierskim przystąp iło do 
cządku dziennym. pierwszej lcomunji św. 420 dzieci płci 

- Wczoraj przy ulicy Emilji nr. 21 obojga. 
wbotnik zaidadów Szeiblerowskich, Win· Po tym akcie dziatwa złożyła uro• 
centy Lenarczyk, lat 21, odniósł w ma- czyste przyrzeczenie wstrzemidliwości od 
~zynle złamanie prawej rdti. alkoholu i została zapisaną do braci ab· 

Pogotowłe odwiozło go do szpitala stynenckiej. 
Slejbł = (w) Plan zatwierdzony. 

~p""' ulicy C.egielnia 1. nr. Jl. Aleksander Kindennan uzyskał zatwier-
•• , · dzenie planów na budow~ 1-p iętrowej 

• Bronisław P~ robotnik lat 24, . olrnle- oficyny przy ul. Szśczęśliwej nr. 64 w 
czył w maszyme prawą n;k,. Zgierzu. 

- l>ziś rano o godzinie 6 i pół, -(s) Niedoszłe por ozumie • 
l>T'ZY _Jllicy Piotrkowskiej nr. 86, robo- n ie. Wczoraj we wsi Małe Łag1ewni
tnlk Perdynand Pidler„ lat 53, przez nie- ki u miejscowego sołtysa udoy ło s ię 
astrotność zosW ll(ferzony przy pracy zebranie włościan w sprawie zcale11ia 
inł , wskutek czego odn iósł dość gru11 t611. 

ooważne okaleczenie prawej r~k i. Na zebranie pr, ~ hy 1 kom i~.111 
= (p) Upadek z parkanu. wlo~ciań id, wsza!,że obecni nie 111 .1 , 

· Widzewskiej nr. 81, spadł z doiść do porozumien ia, µomimu, iż Jo-
••M~'ICW41·1Cfho!~ ~a.~.~k~: ~~ciq,_ lwri:mi~ - ząmje.~O!l~l !<oma~a~ii ~byJo.-b 

niezmiernie korzystnem dla tamtejszych 
włościan, ponieważ są oni w posiadar.iu 
ziemi w małych działł<ach, rozrzuconych 
na znacznej przestrzeni. 

Wobec niedojścia QQ porozumienia, 
włościanie będą musieli podjąć nowe 
starania, w celu uzyskania pożwolenia 
na zwołanie ponownego zebrania. 

=(w) rjieeumienna służąca. 
Onegdaj, zam1eszlcałej na letraisku u 
kolonisty Szmidta, w Chełmach, gminy 
Łagiewmki, p. Pawlalrnwej, skradziono 
30 rb. jak :iię okazało pieniądze te 
skradła służąca p. P. 17-letnia Amalja 
Dybolslrn, którą też straż ziernsl<a are· 
sztowała. 

Na śledztwie D. przyznała się do 
kradzieży, lecz piem~dzy JUŻ nie miała. 

= (i) Ustąnienie bur.mi· 
strza. Burmistrz m. Brze ziq, gubernji 
p1otrkowsldej, p. Morawski, z powodu 
choroby ustępu je z zajmowanego stano
wiska. 

P. Morawski cieszy się ogólną sym
patją w Brzezinach; swą, sumienoą i ucz
ciwą gospodarką po d111ósł stan finanso
wy lcasy miejskiej, lctóra przed obj~ciem 
przez p. J'Ylorawsl~iego µrz~du punmstrza 
posiadała deficyt, obecnie zaś kasa ta 
rozp orządza gotówką w wysokości 20 
tysięcy 1ubli. 

= (z) Krad.-ież i areMzto• 
wanie. Straż z1em:>lrn, powiatu t ódi 
k1ego, areszLOwała Edward a Biesiadnic· 
kiego~ mieszkańca Zgierza, podeirzanego 
o kradzież antałka piwa, z domu za„ 
iezdnego Szulca, w Krzy wiu. 

= (w) „List z ~ieba", Steni· 
sław Pawiu\, , włościanm wsi Modrzew, 
gminy Łagiewmki, przed dwoma Jaty 
wydał za mąż najstarszą córkE: swoją, 
Katarzynę, za robotnika z Łodzi, S. 
Łuczkowslciego. 

Przed kilku miesiącami młoda mę· 
żatka zmarła. 

wąowiec prqdko przebolał stratę 
żony i zaczął się starać o drugą córk~ 
Pawlaka, młods2121 siostrę meooszczk1. 
Antonint:. Trzeba trafu, że jednocześnie 
prawie zaczął si~ zalecać Pawlakównie 
J akiś 1<awaler z Łodzi. Którego z nich 
dziewczyna zamierzała wybrać na m~ża, 
niewiadoma. Pozornie szanse obudwóch 
były jednakowe. 

W tych dniach rodiice Pawlakqwpy 
otrzymali list„. łłz nieba od Kasi"I W 
liście tym „ nieboszczka 11 ostrzę~a siostrę. 
aby nie wąiyła si~ wyjść za mąż za b. 
szwagra, g~yż był on dla niej złym mE:· 
żem i przez to jedynie zeszła µrzed
wcześnie do grobu. • 

Ody list odczytano, matka nieboszcz
ki zawołała ze łzami w oczach: lłMój 
Boże, to i w niebie jest poczta i uczą 
pisać, boć Kasia pisać nie umiałal'
Perswaz1e ludzi światłych nie ZIUljdują u 
P. pastuchu, nie chce wierzyć, że .li:at z 
nieba". to mezawodnie .kawał" rywala. 

.tiłerałura i prasa. 
IV rooznii~ polskiego T w. 

krajoznawczego za rok 1910 u
kazał się w druku i przedstawia obszer
ny całokształt pożytecr:nej działalności 
Towarzystwa i jego oddziałów za cały 
okres sprawozdawczy. 

Prócz tego, wobec nlępowetowanej 
straty dla krajoznawstwa wogóle, a dla 
Towarzystwa w szczególności, przez 
śmierć nieodżałowanej pami~ci prezesa 
Zygmunta Glo~era, zarząd uznał za po
żądane w roczniku podać szczegółową 
bibljografję pism zasłużonego pracowni
łrn. co nieWCltpliwie b~dzie pożiidąne dla 
wszystkich pracownHców na polu kraio
znawstwa. 

Podaną jest również źródłowa pra· 
ca H. Wiercieńskiego, owoc d~goletnich 
studjów tego niezmordowanegD pracow
nika na polu tak zaniedbanej 'U nas sta· 
tystyki. · 

Praca ta, stanowiąca wysi.okiej war• 
tości materjał naukowy, mote służyć za 
wzór i zachęt~ do prac na niwie ojczy• 
stej • 

Cenę rocznika oznaczoao na 50 !<. , 
zaś dla . członków P. r. K, 20 kop. 

Napad czy żonobójstwo? 

\V Będzi n i e przy ul. Nadrzecznej 
.~ 11101 Jowano os trem n arzędziem przt"z 
µDderżnięcie gardła, we własnem miesz
~niu, dziś o g,odz 3 11ac1 ra ŻQne 

!. 

właściciela domu i piekarni Oaj r, 
W celu ukrycia rzeczywistych {>Obude 
morderstwa, symulowany był napad )łan· 
dy~ki. 
. . Ale poważne natomiast poszłaki 
Ją s1i: w tym wypadku potwierdzać 
nobójstwo. Cajłera, lllfłża zainordo a 
nej, uwi~ziono i wdrożoqo fłoęrglłią 
dochodzenie. 

ogłosk~ o p. StołJplnJe. 

t.Russkija Wiedom. • nOltuj' pogłos • 
kę, obiegającą podobno w kołach ·Radl 
państwa, że prezes Ra• ministrów~ 
Stołypin, niebawem zacznie korzrstać i 

dłuższego urlopu. · . 

Pierwotnie mówiono. !o p. Stoły· 
pin wyjedzie na Daleki Wschód, obacnle 
zaś dodają, że z urlopu jtJI: nie pQwró· 
ci na zajmowane stanoWtisko. 

Korespondent pete1rsburski 11 Mor• 
geopost" zapewnia, że w · lekłe~ 
przyszłości p. Stołypin U'łnie się zt 
stanowiska prezesa Rady ministrów. 

----------------·~------------
·- AMY. 

Petersburg. Mi}nister skarbu wniósł 
d~ Rady mini1~r6w projekt wypuaząe
ma przez banki państwowy, stłacheak\ 
i włościański 4 i ~ prac. listów za• 
stawnych. 

O przesl'ł~twa alu*b 
petersburg. Senat, rozpozqaw1iy 

sprawę o pociągnięciu do odpowie
dzialności karnej b. dyrektora kancelarji 
ministerium komunikacji, szambelana 
Pałtowa. za wykroczenia słu!lłowe, po
lecił przeprowadzić śledztwo pierwiast
kowe z artykułu 377 kodeku kunego 
(szantaż, z następstwem usuni4łcia z zaj· 
mowanego stanowiska}. 

Z lotniotwa. 
Petersburg. Główny zarzącl inty„ 

nierji równocześnie z ma}lacym odbyć sk 
lotem na aeroplanach z Petersburga do 
Moskwy, organizuje konkurs ap iratów 
lotnicaych. wyrobionych w Rosji. Kon· 
struktorowie aparatów, uznanych za naj
lepsze, otrzymają trzy nagrody: tę,000, 
7 ,OOO i 3,000 rb. 

Deoyzja •enata. 
Petersburg. Senat, rozważyw~ spra· 

w~ odpowiedzialności b. czasowego ge • 
nerał-gubernatora i naczelnika okrę~l' 
terskiego, gen.-Jejt. Kolubakina, oraz dy· 
rektora moskiewskiego publicznego mu· 
zeum rumiancewskiego, radcy lajne~o 
Cwietajewa, postanowił dalszy bieg tych 
spraw przerwać. 

Poż•r ••i. 
Równo. Cała wieś Karpiłówka w 

powiecie rówieńsl\im spaliła sic. 
Snieg.. 

Tyfłi1, Na Kaukazie P4Ułllii& ni~PY· 
wałe chłody wiosenne, W~dh1t kplęi 
wojenno-gruzińskiej paaą śnieg. 

Rabunek w e 
Mikołajew. W l<iś l akówce, po• 

wieci~ chersońskim, obrabowano cer• 
kiew i zabito dwu po ,ługaczy cerkiew· 
nych. 

Powódj 
Tyflis. Wylew rzl!ki Tereki spowo• 

dował spustoszenie wi~lu gospOdilr.:ilw ( 
zasiewó w na nizinach. 

Uchwały zjazdu, 
Odesa. Z1azd µrzedstaw1cieli instytu• 

cji drobnego kredytu uznał za pożąda• 
ne, w celach walki z przekupniami i 1bli· 
żenta wytwórców do środowiska racjo
nalnego handlu, aby instytucje drobnego 
kredytu przyJQłY na siebie pośrednictwo. 
w sprawie zbytu zbóż i produktów go
spodarstw& wiejskiego, jal\ również v
sprawie spr7.edaży maszyn i muz~J, t 
rolniczych. 

Zjazd uznał również za pożłldane, 
aby instytucjom drobnego kredytu byt 
przyznane prawo udzielan·a pożyczek m 
zastaw zboża, a to w celu zapobieżenie 
gwałtownym spadkom cen w chwilacl\ 
natarczywej podaży dla pozyskania g,... 
tówki. 

Nastepny kolejny zjazd przedstawi" 
cieli instytucj i drob!lego kredytu ył 
s ię ma w maju 1912 r. 

Smierć lotnika. 
Rtym. Lotnik Raimondo Marra, spad~ 

z powodu wybuchu w rezerwuar~ moc 
torn i i. hił Si(. 
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ciółki przyjechały. w odwiedziny do Q 
berta, który od kilku lat mieszkał 

nił, gdybym znalazł jaką odpowiednią z 
sercem kobiecinę". 

Teresa z Jareckich Heimanowa 
zmarła 9-go b~ m. po krótkich cierpieniach, przeżywszy lat 76. Po
grzeb odbędzie sie w niedzie1ę, 11-go b. m., o 3 po poł., z domu p~zy 
ul Piotrkowskiej Jłł 125, o czem .zawiadamiają w smutku pogrą7em 

0

Uprasza sie o nienadsyłanie wieńców. Dzieci i Rodzina. 

PPzyjazd cilana 
Petersburg. Przybył tu chan chi

wański. 
Trzęsienie ziemi. 

Szemacha. O godz. 2 m. 40 po pół
nocy dało się lu uczuć silne faliste trz<:
sienie ziemi, któremu towarzyszył huk 
~odziemny w kierunku z zachodu na 
wschód. 

Derbent. O godz. 3 m. 15 w nocy, 
dnia 7 b. ni., uczuto silne chwianie się 
ziemi które trwało około 3 sekund. 

Nowy Jork. ~ic~ba ofia~ "Yczoraj• 
czego trz~sienia z1em1 w m1eśc1e Me· 
ksyku dochodzi do dwustu. Zwłasz.c~a 
dzielnice uboższe odczuły gwałtownosć 
wstrząśnień. Nie.które ulice SCl całkie~ 
zniszczone. Dopiero około połudma 
mieszkańcy miasta ochłonąH • z przera
żenia, wywołanego· przez katastrof~. 

W parlamencie francu•kim. 
Paryż. Izba zakończyła '?gó~n4 dy

skusję nad reformą wyborczą 1 w1~kszo 
ścią 531 głosów przeciw 58 przeszła do 
rozpatrywania oddzieJnych artykułów. 
Izba odrzuciła żądallie natychmiastowe. 
go rozpatr~eni~ inter~~l~cji z powo~u 
odgraniczenia Szampałł}l 1 odłożyła 1e 
do czasu zakończenia obrad nad u~ 
pieczeniem robotnil\ów na starość. 

Kongre• pokoju. 
Clermont Ferrand. Międzynarodowy 

kongres pokoju ukończył swe prace i 
wyraził życzenie <i>graniczenia wydatków 
\'aństw na uzbrojenia. 

Kont:.urs 
Ryga. Zarząd miasta ogłasza mi~

dzynarodowy konkurs na budowę ~m-t
chu dla zarządu miejskiego w cenie 
prżeszło miliona rubli. Nagrody wyno
szą ó, 4 i 2 tys. rub. 

Kryz„• minisłerjalny. 
Bruksela. Prezes izby deputowanych 

Coorema11 odmówił mis1i utworzenia 
gabinetu. ł\ról zwrócił si«: wi~c do mi
nistra skarbu Libaerta. 

O rozgraniczenie Szampanji. 
Paryż~ Na posied~eniu ra~y m.mts: 

trów gabinet postanowił przec1wdz1ałac 
wszelkim wnioskom izby deputowanych 
zniesienia obecnego rozgraniczenia okrę· 
JÓW wyrobu wina szampańskiego, a w 
razie konieczności postawić spraw~ zau
fania. Rząd postanowił oświadczyć izbie, 
że nadal żadne nowe rozgraniczenia o
kręgów tych dokonywane być nie mo~'ł· 

Paryż. W izbie deputowanych O• 
mawiano lii\prawę rozgraniczenia 01m:· 
gów winogrodników. Minister skarbu 
zaproponował proste przejście do po
rządku dziennego, klóre przyjęto 294 
gł. przeciwko 181. 

Wycieczka rbów. 
Białogród. Przedstawiciele wszyst-

kich warstw społeczeństwa serbskie.go 
w liczbie 500 osób odwiedzą w lipcu rl 
b. wystawę w Odesie. W wycieczce bio
rą udział: prezes skupczyny, niektórzy 
ministrowie, posłowie. oficerowie, du· 
chowieństwo i profesorowie. Wycieczce 
towarzyszy stow. śpiewacze i nadworna 
orkiestra gwardji. 

Srak węgla. 
Sofja. Z pow.odu strajku 2,000 ro· 

botników w kopalniach węgla w Perni
ku zmniejszono ruch pociągów towaro
wych. pomeważ. brak jest węgla. 

Na Bałkanach. 
Wiedeń. Ambasador austrjacki w 

Konstantynopolu, wkutek polei;enia rzą· 
du swego, pr~edłoźył Turcji ustnie pro· 
pozycje jaknajrychlejszego zakończenia 
ruchu albańskiego w drodze pokojowej, 
zaznaczając, że trwanie powstania może 
wywołać ruch, za którego skutki odpo
wiedziaJność spadnie na Turcję. 

Kotstantynopol. Odd.1;iał arnautów, 
tfożony z 1.000 ludzi. uz~mjonych czę
ściowo w siekiery i rewolwe.-y, wykonał 
ponowny atak na twierdzę ł.lessio. 

storję dwuletniej walki rządu tureckiego 
z albańczykami i podkreślając, że sro
gie środki w praktyce zamiast uległości 
albańczyków dla tureckiej idei państwo· 
wej, wywołały groźne milczenie narodu, 
z którego wiernością sprzęgnięte je.st 
istnienie Turcjl europejskiej, oświadcza. 
że chociaż Auatro-\'vęJry u"1ażały zaw· 
s~ sprawy lllbańskie za sprawy we· 
wnetrzne Turcji, lecz 1.yczenie dalszego 
istnienia Turcji europejskiej i zachowa· 
nia tradycyjnych stosunków z albańczy
kami, daje dyplomacji austro·w~giersl(ieJ 
prawo wypowiedzenia swego poglądu 
co do polityki, która przywiodła do o
becnego położenia. 

Cetynia. Turcy spalili kilka domów 
na północ od Selca. Około g. ó pp. 
turcy rozpoczęli ogień działowy w slro: 
nę powstańców. 

Rzym. W Izbie posłów podczas 
dyskusji nad budżetem t ministjum spraw 
zagranicznych poseł Guicciardini zazna· 
czył, że Włochy nie mogą stać zdała 
od kwestji bałkańskiej. 

Włochy powinny stać na straży sta· 
tus quo na Bałkanach. Chociaż polity· 
ka szczerej przyjaźni jest lepszą dla 
Włoch od polityki sojuszów, jednak .o· 
hecnie Włochy skłonne są do odnowie• 
nia trójprzymierza. Trwała przy1ażń po: 
między Austro· Węgrami a W łocha~m 
najlepiej zabezpiecza pokój w Europie. 

W Chinaoh. 
Pekin. Delegaci „Ligi prowincjo

naln} 1..tl komitetów doradczych" przez 
cenzorat zwrócili się do tronu z dwiema 
petycjami. . . . . 

W pierwsze.i wskazu;.ą om na me
dogodność pozostawienia na cz~le ga
binetu ministrów członl\a rod;;:;my ce
sarskiej, co wytwarza brak odpowie
dzialnosci gabinetu; w drugiej zas wy
rażają ząchta!i~ szerokieg0 .rtJt.t}vWi>Z~· 
chnienia stowarzyszeń 1 1..w1 ązków g1-

mnasty\.:z11ych1 w celu podniesienia du
cha wojennego w narod.1;.e. 

Chankou. Przybyła tu grupa ltO 
przemysłow~ów japońskich, w celu .~ba: 
dania rynku. Organ urzędowy chmsk1 
oskarża kupiectwo chińskie o brak u
przejmości dła gości japoń;;k1ch. 

ąż pięciu żon. 

Piszą z Jarosławia w Galicji: W. os
tatnim czasie wykryto tutaj człowieka, 
który pięć żon posiadał~ jest nim Her-
man Beglaubter. rymarz. . . . 

Po raz pierwszy ożenił s1e wedaw· 
oo Wł! Lwowie. Tu pozostawił żWM:, 
pocz.!m przybywszy do. Turki, . ożeni~ 
si~ µu raz. drugi bez wiedzy p1erwsteJ 
żony. Nast~pme porzuciwszy dru~ą, O· 
żemł się w Brodach po raz trz.ec1. 1 . tą 
wkrótce poriucił dla inneJ którą pojął 
w Tarnowie, aż wreszcie .ustatkowat 
sie•, żeniąc si~ po raz piąty w Jaro
sławiu. 

Ze wszystkiemi żonami .zawi~ał ry
tualny ślub, a z żadn'l si~ me roz· 
wiódł. 

Czwartej żonie z Brodów prze~ „~a.; 
pomie nie11

, czy też z „przyzwycza1ema 
zabrał gotówką 400 k~ron, różne kosz
towności i ruchomości, co zwykł był 
po ukończeniu pożycia małżeńskiego 
stale czynił. . . 

N:e tyle też miłość do męza, ile 
strata tej znacznej ·gotówki spowodow~
.ra 11 panią Beg:aubter• do . wyśledzenia 
miejsca pobytu. :: veco mar~ -;ii!~a, .~tó· 
rego też aresztowano. 

Jłieosłrożny miljoner. 
Powstańcy zniszczyli magazyn z bronią. ---
Turg_ut-pasza wysłał dwa bataljony w Edward Green, syn najbogatszej a„ 
zagr~toną okolicę. W wielu mie1sco· merył<anki, pani Berty Green wypowi~· 
wośc1ach spalono koszary tureckie. dział był przed rokiem ot tak sob~e 

Wiedeń. \ATP.) .f'remdenl>latt". w lekkomyśJnie naste~ujące . słowa: .„cz~Jt:: 
ilt.„ 1•W. w.step°"'~ ;fi~v.fłe-"~~~,:-~qJęb~4' -~>1:~ 

Wyrzekłszy to, wiecej o tern nie 
myślał, i absolutnie nie zdawał sobie 
sprawy, jakie skutki takie Jekkomyślne 
powiedzenie za sobą pociągnie. Pod~ 
chwyciły bowiem w lot pisma amery
Kańskie to zwierzenie się miljonera i 
ogłosiły je niewieściemu światu. Re· 
zultat był nadzwyczajny. 

Każdego dnia otrzymywał Green •• 
tysiące listów miłosnych ze wszystkich 
części świata, w których i panny i wdo
wy ofiarowały swe serca, gotowe do 
ołtarza. Do listów - zbyteczne doda.. 
wać - dołączone były wonne fotogra· 
fie. Oferentki niezwykłe pochodziły z 
różnych sfer towarzyskich i krajów. 
Zgłaszały si~ i ksieżniczki i hrabianki 
z Francji i Niemiec. Nadesłały swe foto
grafie turczynki, chinki, japonl\i. Miljo· 
ner znalazł się w niemałym kłopocie. 

O odpowiedzi na owe lisiy nie by
ło mowy. 

Postanowił więc rzeci inną: wszy
stkie owe fotograf je l\azał oprawić w 
olbrzymie ramy. Swoją fotografJę ka
zał umieścić w środku. 

Ma to być - jak się wyraził Green 
-groinem memento dla innych miljo
nerów, którzyby się odważyli wypowie
dzieć głośno, że czują się osamotnieni. 

Sport · 

Piłka nożna. 

W niedzielę na placu sportowym 
przy ul. Targowej odbędzie się turniej o 
mistrzostwo w piłkę nOżRCl. 

Do konkursu staną: o godz. 11 ra· 
no .Kraft• i T. M. R. F., a zaś o godz. 
4 po południu .Newcastle" i Łódzki 
Klub sportowy. 

Rozmaitości. 
- Kto zamiata ulice w No• 

wym Jorka. 
Przed niewielu laty zwrócił sit: kie

rownik zal{ładu czyslczenia miasta w No
wym jorku, nazwiskiem Waring, do dy
rekcji szkół z propozycją, czy nie mo
żnaby utworzy.C specjalnych uczniowskich 
oddziałów, któreby za wynagrodzeniem 
robotnika, zajmowały sie czyszczeniem 
miasta. 

Propozycja ta, nie nad-zwyczajna :zre-. 
sztą w trzeźwym amer~hańskiem społe
czeństwie, padła na dobry grunt,. skoro 
w dzisiejszych czasach cały prawie per
sonel zakładu czyszczenia miasta w No· 
wym jorku, tworzą ua:niow!e pospoli
ty<:h i średnich szkół i zakładów wy
chowawczych podzieleni na 45 oddzia
łów dziełnioowycil. Młodzi ochotnicy 
spełniają obowiązki swe. ku ogól nemu 
zadowoleniu. 

- Cudowni le ••~e. W Pa
ryżu utworzył się niedawno związek cu· 
downych lekarzy, którzy pono. specjal~ą 
a niezawodzącą metodą, zdolm są zmte· 
nić gruntow111e charakter człowieka, a 
to przy pomocy... kuracJi jarzynowej. 
A więc: kiedy 1ak1s śmiertelnik jest w 
tern szczęśllwem położeniu, iż posiada 
teiciową, która za dużo •• , mówi, radzi 
mu ów cudowny Jekarz, by karmił 
gd@rliW'ł bab~.. białymi bur~kami, a 
skutek niebawem nastąpi 1 teściowa zła
godnieje iak baranel\. Biale buraki ~ą 
lekarstwem, lctóre zdolne jest osłodzie 
życie młodego żonkosia. 

Inny przypadek: jeieli żona przyj
dzie do przekonania, iż mąż jest. safan
dułą bez temperamentu, gotuje mu 
przez tydzień szpinak. Po kilku dn!~cł~ 
nabiera małżonek.„ werwy. Złoshw1 
twierdzą jednakże, iż w takim wypadku 
nietylk.o ••• szpinak moi.e oddać podobne 
u.sługi. 

R:>wnowagę ducha da,ą _ ludz_io~ 
we<lł~ raJy vwyc11 leKan.y z1emmak1, 
nat;:;mia:::.t rzodkiew mJże nawet prie- · 
_ię~„t..go prJ.,,taczl\a lbµosobić bardzo... 
)Ot ~Y .:in le. Cuctowni te karze cieszą się 

oi1i pono wi~lkiem wzięciem w Paryżu. 
ciibowiem ród grupców nic wymarł Jesz
cze 11'1 swiec1e. 

- Sir Wiliam 9ilberl. \V·An
glji w d. 30 czerwca zmarł . w sposób 
niezwykly znany autor grane} na wszyst
kich scenach europejskich operetki ~Mi· 
ł\ado" sir .W.!ł~m Gi!bet:t.. I?H'i~.~~,r~~l:· 

" . -

w swej urządzonej z przepychem poi 
dłości wiejsk_iej w Harrow-Weałd. ( 
bert, chcąc się pochwalić przed ni 
swą sztuką pływania, skoczył dQ v:c 
dużego stawu w parkuJ posiwtł~ 
.dał nurka•; po dość długiej chWili 
kazał siE: na powierzchni. lecz nieba 
pogrążył się znowu. Kiedy go wydol 
to z wody. wszelkie próby przywm: 
nia mu życia nie u<laly si~. 

Przyczyną śmierci był paraliż 
z powodu gwałtownego ochłodzenia 
ciała, gdyż woda w stawie jest bar 
zimna, na co żartobliwy, a zawsze 
komyślny pełen życia, pomimo wiei 
75-tetni staruszek nie zwaiał. 

Zmarły str Wiłlłam Gilbert, 1 ~ 
czątku prawnik, przerzucił s~ w t 
roku na niwę literatury i zdobył s 
duży rozgłos w AnglJł, jaim łlumor~ 
i autor wielu żartobliwych powieś, 
sztuk teatralnych. 

Na tydzień przed śmiercią Giłt
był prezesem jury, które usprawie\. 
wiło oskarżonego o zamach samob01, 
i po wyroku wygłosił .speech* morą: 
pełen humoru i dowcipnych ałazji, 
wywołał entuzjazm w sali sądowej. 

- Banknoty chińskie. 
Rząd chińiki zdecydował się 

zbudowanie w Pekinie kosztem 10 · 
nów franków wielkiej, zaopatm>aej 
najnowsze przyrządy drukarnł. w 
rej będą drukowane chińskie pi 
papierowe. 

Dotychczas sposób dnn:1DW11 1 
banknotów w Chinach jest 
skomplikowany i stancmi oi.e 
cięioną przesz.kod~ dla obrotów 
dlowych. 

Każda prowincja postada 
pieni'idze, które aie kvsują w 
cjach innych. 

Jaz oddawna projektowano 
stajmć system monetarny w całem 
stwie, lecz nie było instytucji cen~ 
która mogłaby się zaj~ ha spr 
więc zbudowanie nowej drukarni 
tę trndność i ~dzie poCZfł(ldem re 
my, która dla rozwoju Chin posillda 
brzymie znaczenie. 

Przed dwoma laty rz"1 chmski 
wierzył d-rwi Cben'owi zapcinan.ie 
z systemami drukarń papierów p 
wych w Europie i Ameryce. Chen 
brał system waszyngtoński. 

Drukarnia pekińska, zbudowana 
wzór waszyngtońskiej, będzie gotowa 
dwa łata, w roku 1913, zacznie funk. 
nować jednoa.eśnłe z padamentem. k 
ry również ma być otwarty w tym r. 
ku. Zaangażowano już dwuch grawer 
amerykańsk.icll, którzy b~ij dozorow. 
ustawiania maszyn i uczyli chińczyk 
sztuki grawerskiej. 

Loterja. 
Dziś, w pierwszym dnłu 

V klasy Ioterji klasycznej Król. P 
go, padły następujące wygrane: 

Rb. 4,000 na nr. 519 
Rb. 2 1000 na nr. 333, 

13823, 22917 
Rb. 11000 na nr. 10,868, 

20063 
Rb. 400 na nr. 2684, 5940, 10i 

12799. 13548, 13707, 18053, 21 
22834 

Rb. 200 na nr. 164, 4068, 49 
5435, 5979, 10372, 10400, 11133,119 
13934, 15078, 21424. 

NAJSKUTECZNIEJSZY SROOEK 
usuwa 

piegi, pyszcze, opaleniz1 
wągry, czerwoność ł 1 

i wszelkie plamy 

"9a~fa ao 
wyne!lazku aptekarza 

Jana Niwińskiego. 
Dla uniknłQtia naśladownictwa, kałde pud1 
zaopatrzone jest płambl, Ra której z; 

d11je 1i1 N! 204 i umiaka IJDllazcJ 
Jan iwiński. 

Sprzedaż .w_aptekach, skł~l!A·.•ilf 
•.ii... • ' I_ I 'i 



S 11 ~ lole zniezy i oentgenow-ski Gabinet 
0-ra s. KANTORA. 

„H„ NDLOW ZC" 
JEDYNY ME SUBSYDJOWAN"V ORGAN PRACOWNIKÓW 

HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. Specf aliBty chorób skórnych, wlosów, wenerycznych i moczopłciowych 
Krótka M 4. 172-0-10 

Leczenie pr laml Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem (cho
rooy s8.óry i wypadanie włosów), prądami wysokiego napięoia (św1eżba, hemo· 
rojdy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), maaaż wibracyjny 
i pn u at,o nv poiił'1g prot. Zabludowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, (USU· 

wanie brodawek) Endo i cystoskopja (oświetlanie organów moczoplciowych). 

Wychodzi I-go i 15-go lt:aźdego młesiłloa. 

''
Handlowiec'' broni praw i' interesów wszystkich pra 

cowników b andłowych i przemysłowycr 
„Handlowiec" zamieszcza ·~tale wakujące posady. 

''
Handlowiec" zamieszcza sprawozdanią z~ wszystkicll 

stowarzysze1!- polskich w kraju i zagranicą •. elektryczne ś•ietln 'titpiele i gorące powietrze. 
Przyjmuje od 8 - 2 i od 6 - 9, dla pań od 5 - 6. Osobna poczekalnia. 

Telefon Ng 19-4 t. „Handlowiec" uddela bezpłatnie porad prawnych. 

„Handlowiecu daje BEZPŁATNIE premium w postacl 
cennych dziell' naukowych.. 

Wobec licznych naśladownictw kuchenek gazowo·naftowych, zwracamy 
uwagc S&. Publiczności, że jedyną dobrą kuchenką jest 

zaopatrzony naszą marką fabryczną, oraz stemplem firmowym 
w 7-miu j-:zykach. Znajdujące si~ przeszło 3,000,000 sztuk 

w utyciu świadczą o dobroci naszych kuchenek. 

HUR:'l'OWA SPRZEDAZ w Składzie uczy!\ kuchen· 
ayvh i towarów galan te ryJnyeh Dom Handlowy 

R • PR YWES Warszawa, graniczna 1 

484-320 

~ Kwiaty świeże, '1 
Jto;Jiny, fndUeły · wieńce 
w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 

--W.SALWA 
Dzielna ](.g 4, Piotrkowska .N2 189 

i Zgierska Xi 7. Tele1. Nr. 14-99„ 

Wyszedł N2 20 tygodnika 

AKTIEBOLAGET 

B. .A ff J O R T H & C~ 
Stockholm (Szwecja). 

~~" „-~ I SZCZU~Y 
• wyt'=pia zupełnie pasta przygotowana 

. • : aptece fi. Zalewskiego 
M- w Rawie. gub. Piotrk. nagrodiona za I 

· łł(P f.:! szybkie i pewne działanie na wysta-
~- ~ wie w Wiedniu wielkim medalem I 
lF złotym CENA FUNTA 1.20 KOP. 

, • -· ... oprócz przesyłki pocztowej. 

·-"' ~ * .......... t~_t:""~~ o.., ·:o.y 

E „ , ~ FABRYKA 

• ·1 ~ ~ : ·\ Ll Bronzowych 
• · ~ ! I U i Galw,nicznych wyrobów 

~ i ;\~~1 1 M. Lidera 
:E =„~ Jy;l fóH, Cegielniana 33. _.. i u·: l, 
- "' t . ~ \ Przyjmuje wuel-

1 r kle pr:iedmioty ~ 
.\ ~ złoceuia, 1rebrze -
l nla, niklowania, 

„Handlowca" prenumerow111ć można we wszystkich kan-
torach pocztowo-telegraficznych. . , 

Numery okazo1'~ gratis. 

!dres Redakcji: Warszaw•, Ili iodowa a. 
CEN.A.: rocznie · ~ • Rb. 5.- '.> 

kwartalnie • • „ 1.25 ~ z przesyłką pocztową. 
Prenumeratę wnosić również moźna przez T-wo pra

cowników handlowych (Bliska .N!9). 
Redaktor J. Karasiński. Kierowrtik literacki K. 

DRUKAR,NIA 

• •• 

St. Ks· ążka 
Łódź, Zaohodnia 37. 

• • • 
DRUKARNIA ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWE 
WZORY PISM. :: _ _ - „ :: :: :: :: :: ::-: 

<> 
I 
J 

' ' 
IARUS" 

b1·onz•wanla 
i oxydowania Wy
konywa wszelkie 
reparacje wyro
bów srebrnych i 
metalowych. wy
koócza punktual
nie. dobrie i ta. 

PR Z Y J MU j E WSZELKIE ROBO'IY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE, PO CENACH UMIAR
KOWANYCH; :: :: :: :: :: :: :: :: :: :: :: :: 

) 
} 

Zrdć jego następująca: 

.Ile wódka kosztuje ludzkość"; „Kilka słów o Bra
zylii" (ciąg dal~zy); „Choroba księdza arcybiskupa 
--z ryciną; „Smutna katastrofa" „Dramat"- z ryciną; 
„Psy policyjne"; „Brauningi i kłonfcaai - z ryciną. 
„Zadania". r1705-l l 

LOMBARD 

D. Wałchowicza i Syna 
Południowa 20, 

n!o z gwarancf~ za rtwałość . 773-lf> 

) 

e::========================================!t~ 

D L P b I k • Specjalista chorób wło ·w, ak 

W . al y , I r. . ry U S I nych <piegi i pryszcze na twarą ' 
aznlł a an etc.) I Wenerycznych (syphłłis)I 

~ • Choroby skórne, włosów, (kos- • 

SPECJALNY met~k~)wenerycz~e. ~oczopłcl<?- Dr. S. Sznitkind' 
FRYZJERSKI SALON dl PAN we •. ~1emocy płc1owe1. Lecz~me 

a syph11lsu Salvarsanem „Ehrlich- ul. Srednia nr. 2. 

EUGENJA'' Hata 606„ Leczenie elektryczności i~ 
ulica POŁUDNIOWA M 2, ~m. 

Przyjmuje chorych od 8 - 1 ra110 i od Przyjmuje od 8-2 Po poŁ i 
" 4 - 8 po poł., panie od !J861:.J,°-J,ol 4 do 9 wiecz., dla dam od ~ 

KARTOWSKA, po poł. lł!&-31-6 
Łódź, Konstantynowska 5. Drwi RE.JT 

!iWiadamia 1 że lll4 Ct.erwca i dni na;:,tęJnych odbywać się będzie 
Poleca Szan. Paniom w Łodzi okolicach Srednia 5, Dr. med.Z. Golt LICYTACJA 

't sprzedaż zastawów we właściwym czasie nie pt·olongowanych. Nil Nii wyżej 
!X) rubli p odlega j:\ I cytncji 9~9. 11256 18832. 32149, 51875 56153, 63934, 
40~6. 65126 , 65~15 71631 , 73772. 80400 . 81540. 82462, 91147, 91439. 92408, 
3316 96346 97078 \17168, 98249, 371, 776, 99002, 114, 10C823. 10lló3

1 
640, 

I 71 n 1o. 19 H b7, 202024, 23M70, 251606, 256869, 286704, 292520. 
,._ ----------

Ważne Ważne 

Na Sezón Letni!!! 
... 
u 
l 
Q. 
~ 

· Pol ef;a. kapelusze słomkowe, Panama. czapki 
sportowe Angielskie 

Z poważaniem 

]( aro1 'o 'PPerf. 
Fiotrl{owsl{a Nii ?'I i 11. 

NAPIĘKNIE JSZE CZESANIE 
mycie gowy i: rialyc!".miastowym wysu
szeniem (Manfour) czyszczenie paznogci. 
l:s rbowanie włosów · wazelkie roboty w 
iakres perukarstwa wchodza.ce jako to: 
loki turbanowc warkocz.e i postisch za. 
wsze w najnowszym stylu wykonywane 
J>od moim kierunkiem. Wyuc1am upina. 
ula najnowszych fryzur vr 5 Jekcjach 

Abonament n& miejscu i \Y domach. 

Dwie Panienki 
znajda, pomicszcienie i troskliw;i. opiek<:"; 
podczas letnich miesięcy. Miejscowość 

zdrowa piękna lesista w pobliżu Łodzi. 

Informacji bliiazych udzieli p. Czernili· 
kow, Południ.wa 20. lub. Dr. Krukow
ski, Cegielniana 4. 1662-3-1 

r. . Klacz in 
KenstanłY• wska 11. 

Syphtra, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 

Sp.: Choroby skórne, wenerycz
ne, kosmetyka. Leczenie 5YPHl-
LISU Salvarsanem „ERLICH- choroby skórne i wener. 

HATA 606". ul. Mikolajewaka ł(! I • 
Telefonu 1& 2060. Godziny priyji:ć: od 8-1 rano I od 4-8 

wiecz. W niedziele i świ'=ta 9-2 pop. ,.., _ _, uuu.z. prsyj~ć od 9 do 12 i od 4 i pbi. 

SpecJallsfa chorób skórnvcb, wene
rycznych i niemocy płciowej 

Dr. St. LEWKOWICZ 
Lecz6nie elektrycznością, elektry~ 
cznym światłem i massatem wi-

bracyjnym. 

Zachodnia 33, (obok lombardu) 
Przyjmuje od 9 - t i od 6-8 
wiecz., w niedzielE: od 9 - 3 
dla Pań od 5 - 6, 775-4 

Dr. • 
• 
1pszyc 

do 7 i pół w., w Niedziele i ~wl~ta ort 
9 do 12 i pół. r376-0·-) 

Dr. I. Silbarst;om 
Promenada 13 (róg Benedykt ) 
Choroby skóry, włosów i wene· 
ryczne. Leczenie syfilisu Sałvar 
sanem 606. Radykalne usuwani~ 

szpecących włosów. 

Pr11yjm11je: ~ 8 do 8 i pół. od 11 i pól 
do !l i pół po poł. i od 4 I pół do 8 I µc: 
wlecz. Panie: od -4 i pół do fl pól 11· 

południu. W nied:1iel1;; do 7 wiec;AW. 

OTZJ' 
Choroby dzieci mięszka 

obecnie Piot""ows a IO • 
frayjmujc pod 8-1 rano i c ·1 Telefon 15 Ol. 
5 - 8 witc21. dla p1.n od -'-5 pe 

ul. Piotrkowska .Ni 71. -
Choroby sePC•· i .,..,..._ 

przy1muje od Y - !O i pól lod -ł--t" 
po południu. 14L7-1-t! iu;:u 1ll i:J . 71!3-0 Przvjmuje do 10 rano i od 4-'"1 

po południu · Telefoncnr._21~~, 

.„ 




